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Posiedzenie Romisii Budżetowej 


KOMUNIKACJA. - ROBOTY PUBLICZNE. — PRZEMYSŁ I HANDEL 


Na posiedzeniu popołudniowem |oblicza, że przewozy zwiększą się o 1 cję 70.000 zł. za zbędną, wobec cze- rozważona. P. Minister sprzeciwia dym razie postęp jest, gayż liczba to 


Przystąpiono do głosowania nad bud- 
etem Min. Komunikacji. 


MIN. KOMUNIKACJI 
głosowaniem p. Minister 
Skarby Matuszewski wystąpił prze- 
<iwko zwiększaniu preliminowanych 
dochodów z kolei, gdyż i w latach 
Ostatnich preliminowane wpływy do 
Skarbu nie mogły być uiszczone, a 
zatem zwiększenie tej pozycji wpłynie 
ujemnie na realność budżetu. C» do 
mwestycji, to linja węgłowa Śląsk. 
altyk da realne oszczędności i wpły- 
Ká 1 dlatego skreślenia dokonane w 
nnych inwestycjach powinny pójść 
NA zwiększenie sumy  prreznaczonej 
na budowę tej kolei. 
rawozdawca pos. Chądzyński 
podtrzymuje swoje poprawki, uważa 
wiem, że inwestycje muszą być do- 
wane do możności finansowej. 
do linii węglowej zresztą nie vro 
Ponowat żądnych skreśleń, ale pray- 
= że sam Rząd obszedł się z tą 
Ją po macoszemu, wydając w ro- 
ku 1929 o 25 milj. zł. mniej, niż w 
ARE na ten cel przeznaczono, rów 
ocześnie zaś przekraczając © 70.006 
sj preliminarz na budowę węzła war- 
"zawskiego. Skoro samo Ministerstwo 


proc., należy odpowiednio zwiększyć 
także przewidywane dochody. 

Wice-minister kolei p. Czapski pod- 
kreśla, że stan gospodarczy nie upo- 
ważnia do zbytniege optymizmu na 
rok bieżący. Co do obniżenia inve- 
| stycji w r. £., to trzeba wziąć pod 
uwagę, że skutki katastrofalne sim ' 
nakazały jaknajdałej posuniętą »sz- 
czędność. 


Przemawiał jeszcze Wtce-mintst.r 
| Skarbu p. Grodytski w obronie sta- 
nowiska rządowego oraz pos. Krzy 
żanowskit i referent, poczem przystą 
piono do głosowania, w którem nd- 
rzucono wnioski pos. Trąmpczyńsk e 
go i Rosumka, natomiast przyjęto 
wszystkie wnioski referenta. W re 
zultacie zatem zwiększono wpływy o 
36 milj. zł. (w tem o 30 milj. z prze- 
wozów) oraz zredukowano w myś! 
iego propozycji wydatki, zwłaszcza 
inwestycyjne, na ogólną sumę bli-ko 
30 milj. 

Po dwugodzinnej przerwie rozpo- 
częto o godz. 8-nej wieczorem roz- 
prawy nad budżetem Min. Robót Fu- 
blicznych, które przeciągnęły się nóż- 
RO w noc. Sprawozdanie podany w 
|mimerze następnym. ` 


BUDŻET MINISTERSTWA ROBÓT PUBL. 


Na Poniedziałkowem posiedze- 
+» Ni komisja budżeto- 
ie atwiła dział Min, Robót Pu- 
maa referowany przez pos. 
R wskiego (Str. Chł.). Sprawo- 
jem A stwierdził, . że budżet ten 
a ższy o 5 milj. od zeszłorocz- 
Wow podniósł konieczność scen- 
KIER A, w Min. Robót wszyst- 
i = sk * „budowlanych (także 
sc) któremi rozporządza Min. 
niemi oraz scentralizowania w 
wsady SiE „Samochodów dla 
jeż a 4 Ministerstw, jak tego 
DOŻA. ejm żądał, wreszcie zapro- 
"m a pewne poprawki. Na bu- 
s Az na drogach samorzą- 
A ych należałoby przeznaczyć su 
dAR wags na innych pozy- 
eia Konieczne Jest takže utwo- 
2 specjalnego funduszu na bu- 

od drog. 
„ NAstępnie przemawiał i- 
nister Robót Publ, p. walk 


nit 


PRZEMÓWIENI 
EL p: s 
STRA MINI. 


w dziedzinie gospodarki wod- 
m; waźniejszem naszem zada- 
e reguleacja i użelownienie 
Jarda z 
na 25 
Sejmu 
Jcejn 
cioleci 
tzekac 
do ro 


nej 
nie 


łotych i rozłożone być musi 
"BO lat. Rząd wniesie do 
projekt ustawy przeznacza- 
a ten cel na pierwsze dziesię- 
e kwotę go milj. Na innych 
h spławnych ograniczamy się 
My: najniezbędniejszych, na- 
sej Wwa coraz wydatniej 
tie pł. Agia podstawową rzek 
sł nych; w ostatnich 36h la- 


ć ; 
wydatki na ten cel wzrosły z 3 


[e] wa 11: 
saa 0” a razem z. funduszami 
ALA adowemi do 15 milj. Studja 


osuszeniem  Polesi 


A a postępuj 
Sywnie, ale potrwa BI 


inten 


co wymagać bedzie pół mil-' 


żej, niż przewidziane początkowo 4 
łata; zaczęto już także roboty prak 
tyczne. Dla woj. śląskiego i Zagłę- 
bia Dąbrowskiego rozpoczęto bu- 
dowę nowego wodociągu, który 
nas uwolni od zależności od Niem- 
ców, gdyż niektóre urządzenia do- 
tychczasowego wodociągu znajdu- 
ją się na G. Śląsku niemieckim. Nie 
które miejscowości, np. Sosnowiec, 
będą miały wodę już w lipcu. 

'Na polu budownictwa państwo- 
wego wydano 38 milj. i nadto 29,5 
milj. z kredytów inwestycyjnych; z 
tych ostatnich buduje się 76 objek- 
tów, już w 8o proc. wykonanych. 
Akcja odbudowy postąpiła już tak, 


do odbudowania. 


wia racjonalną akcję brak fundu- 
szów .Na zaspokojenie wszystkich 
potrzeb trzeba nam kilka miljar- 
dów, musimy wybudować 60 ty- 
| sięcy kim., tymczasem na rok przy- 


| szły możemy sobie pozwolić na klinkiernie oraz cementownie nie 
wybudowanie tylko 6o klm. dróg są obliczone na zysk, a produkcja 


państwowych. Wzrastający ruch 


|pojazdów mechanicznych sprawia, 
coraz | 


że utrzymanie nawierzchni 
jest kosztowniejsze. tymczasem na 
budowę odpowiedniej dla ruchu sa- 
mochodowego nowoczesnej na- 
wierzchni możemy przeznaczyć tyl- 
ko 3 milj. rocznie. Rząd opraco- 
wał projekt ustawy o państwowym 
funduszu drogowym, opartej 
wzorze Czechosłowacji. 

Co do koncesji 
: znaczył Minister, 


| 


Co do budowy dróg, uniemożli- Porusza wreszcie konieczność roz- 


na | 


|ślenie 4 milj. przewidzianych jako | 


igo będzie przedłożone po jego cał- 
| kowitem wyczerpaniu, 


go kwota ta pójdzie na udział Mi- ] się skreśleniom z pozycji kosztów 
nisterstwa w tegorocznej poznań- | podróży, co zaś do sprawy miesz- 
iskiej międzynarodowej wystawie ko | kaniowej, oświadcza, że narazie 
munikacyjnej. nie chce żadnego programu wygła- 


DYSKUSJA ii 


a 8-3 P. Minister zaznaczył w odpowie- 
Ww dyskusji pos. Czapiński (P. dzi, że nietylko powiaty ukraińskie sa 
P. S.) zwrócił uwagę, że dotąd nil 


f x upośledzone pod względem mieszka 
Ts jeszcze sprawozdania z wydāt- niowym, państwo jednak musi w swej 
ków czynionych z funduszu inwe- pomocy liczyć się z środkami. W «aż. 
stycyjnego, podniósł konieczność „ 


polepszenia propagandy Zakopane- 
go dla obcych i zaproponował skre ' 


zwrot pożyczek otrzymanych przez 


> $ $ Na posiedzeniu wczorajszem Toz- 
samorządy na inwestycje, gdyż cięż 


ważano budżet Min. Przemysłu i Han- 


ka sytuacja samorządów wymaga dlu. 
o ie wyjaśnił, że spra-|, Sypawozdawca pos. maczanowsk 
i yam, fe ETa_|(P.P.S.), zaznaczając. że tym razem 


wozdanie z funduszu inwestycyjne- : i 
YCYJ brak czasu nie pozwała na omówienie 


w dyskusji nad tym resortem — jak 
to zwykle bywa — całokształtu na- 
„szej polityki gospodarczej, w kilku 0- 
gólnych uwagach porusza obecne na- 
gle załamanie się naszego Życia go- 
'spodarczego, którego przyczyn szukać 
należy nietylko w konjunkturze świa- 
towej ale przedewszystkiem w nie- 
zorganizowaniu naszego rynku we- 
"wnętrznego, w 2łytnr ustroju pienięż- 
nym, w niedostatecznej opiece nad 
(czynnikiem pracy i w nierównomier- 
'nem popieraniu różnych grup gospo- 
darczych. Gp do wniosków pozytyw- 
bezpieczeństwo wejścia na drogę | nych, to w uzgodnieniu z Rządem pro- 


takich koncesyj, która czyniłaby z POnuie podwyższenie dcchodów © 


Polski kraj eksploatowany syste- Przeszło 4 milj, zł. a wydatków o I 
mem  kolonjalnym i jak świadczy milj. zt, głównie na zwiększenie sił 


przykład z „Century“ bardzo ko-|W Urzędzie patentowym i urzędach 
sztownym, jeśli się chce od nich SÓTMiczych i na podwyższenie o 250 
zwolnić; żadne poprawki tu nie, tYS: Zł. subwencji przemysłowych oraz 
wystarczą, póki koncesja obejmo- 'o tyleż pozycyji na rozbudowę miasta 
wać będzie tak wielką przestrzeń i) GdYnł. 

obliczona będzie na tak długi czas. Przechodząc du omówienia uwag 
Pozycję 1.900.000 zł. na kamienio- N. I. K. referent porusza sprawę strat 
łomy. klinkiernie i cementownie w Połminie (przżyczem ostro krytyku- 
należy skreślić, gdyż jest to niepo- |ie politykę kartelu naftowego i wzrost 
trzebny etatyzm. Mówca zwraca cen produktów naftowych) — zapy- 
wreszcie uwagę na ciągły wzrost 'tuie, czy uczestniczący w konsorcjum 
kosztów administracyjnych Wydat budowy portu gdyńskiego p. Noso- 
ki na podróże wynoszą średnio zł. | wicz jest identyczny z dyrektorem de- 


prawdopo- 
dobnie z końcem b. r., natomiast 
sprzeciwił się skreśleniu zwrotu po 
życzek samorządowych, gdyż Rząd 
i tak będzie je oględnie ściągał. 
Pos. Zalewski (Kl. Nar.) pod- 
niósł, że w dobie kryzysu Minister- 
stwo Robót powinno łagodzić złą 
sytuację przez zwiększony program 
inwestycyjny, że jednak wobec po- 
zbycia się przez” państwo wszyst- 
kich rezerw postulat ten jest czy- 
sto tylko teoretyczny. W sprawie 
|Harrimana zwracał uwagę na nie- 


że pozostaje jeszcze tylko 10 proc. |800 rocznie na urzędnika. Propo- ,partamentu w Ministerstwie a p. Rum- 


|nuje zatem odpowiednie skreślenia. | mel spowinowacony jest g Organem, 
który go jako przedsiębiorcę ma kon- 
trolować; kwestjonuje dałej wypłatę 
200.000 zł. przedsiębiorstwu „Wisła— 
Bałtyk”, — wreszcie zapytuje, czy 
prawdziwe są wieści, jż Skarboferm 
wrr 1928 zapłac'ł urzędnikom dełego- 
wanym dą Rady Nadzorczej po 45 i 
"30 fgRa lacznie 400 tys. 
ich służy tylko na roboty prowa- P. Minister Kwiatkowski, odkłada- 
|dzone przez Ministerstwo we wła- jąc wypowiedzenie się o sprawach za- 
snym resorcie. Prywatni przedsię- sadniczych do zakańczenia dyskusji, 
biorcy łupiliby, ileby wlazło. | odpowiada na zarzuty sprawozdawcy, 
Pos. Zalewski: Ale państwo nie wskazując, że w Pelminie wskutek za- 
jest zwyczajnym kupcem, lecz tak- rzutów N. I. K. sam nakazał śledztwo, 
że wielkim gospodarzem i produ- a po potwierdzeniu się zarzutów prze- 
cent liczy na to, że państwo bę- prowadził zmiany .pęrsonalne, — że 
dzie od niego kupowało, |suma wypłacona t-wu „Wisła — Bał- 
P. Minister zauważa, że pozy- tyk” nie byla subwencją ale ceną 
cja ta potrzebna jest z powodu kupna za nabyty statek, — że p. No- 


wiazania sprawy mieszkaniowej. 
Polemizował z temi wywodami 
pos. Barański (BB.), broniąc pozy- 
cji rozjazdów służbowych i tłuma- 
cząc, że rządowe kamieniołomy i 


Harrimana za- zbyt małej ilości zakładów prywat- sowicz przed wstąpieniem do Mini- 
że Rząd odnosi nych. Zresztą. gdy Się już zaczęło | sterstwa zerwał swoje stcsunki z kon- 
się do tej sprawy z należytą ostroż- | rozbudowywać państwowe zakłady, | sorcium gdyńskiem, a ojciec p. Rumm- 
'nością i że on.sam nie jest zwolen- trzeba je skończyć. 
nikiem załatwienia tej sprawy za| 
wszelką cenę. Zawiadomił wreszcie, rzecz ta jest daleko wprawdzie po- | 
p że p. Premjer uznał preliminowaną sunięta, ale jeszcze ani zdecydowa: 
ją nieco dłu | na nowy samochód dla niego pozy-ina w rządzie, ani tak bez reszty 


lla pracujący w Ministerstwie żadnego 
Harrimana, to wpływu na tok kontroli nie wywie- 
ra, — że wreszcie od r. 1927 żaden z 
urzędników rządowych .tantjem w 
Skorbctermie nie pobiera. 


Co do koncesji 


ldzin bezdomnych spadła z 52,000 co 
29,000. 
| Dyskusję zamknął końcowem prz 
mówieniem sprawozdawca. pos. Pa 
włowski, zapowiadając, że z sum za 
oszczędzonych w innych działach (o 
koło 100 milj.) zaproponuje utworze 
jene funduszu na budowę dróg i re 
pulację rzek, aby w ciężkiej sytuacji 
| obecnej dać zarobek ludności. 


BUDŻET MIN. PRZEM. HANDLU 


DYSKUSJA 


Pos, Zalewski (Ki. Nar.) zarzuca 

ządowej polityce gospodarczej, iż 0- 
bliczona jest jednostronnie ña konsu- 
menta i skutkiem tego polega na sta- 
lej interwencji w regilowaniu cen ar- 
,tykułów pierwszej potrzeby i na cG- 
|raz większem uzależnianin życia go- 
ispodarczego od czynników  rządo- 
wych. w rezultacie zaś doprowadza 
do osłabienia produkcji i postępującej 
wyprzedaży polskich warsztatów pra- 
cy w ręce obce. Przedsiębiorstwa pań- 
stwowe, jak ta wykazała podkomisja 
| wyłoniona przez Sejm w s. z., są DO- 
wadzone tak. że zagadnienie rentow- 
ności nie odgrywa w nich żadnej roli, 
|cparcie zaś o budżet państwowy sta- 
wia- je w sytuacji uprzywilejowanej 
, wobec produkcji prywatnej; zazadnie- 
nie komercjalizacji musi być ujęte głę- 
| biej a nie polegać na formalnem tylko 
zerwaniu kontaktu z budżetem i Skar- 
bens Sprawa Gdańska į Gdyni po- 
winna tak być rozwiązana, aby 
Gdańsk był traktowany jak gdyby le- 
żał w Polsce i nie był odsuwany od ko- 
tzyści, jakie „może mieć z powodu 
swego położenia, 


| Pos. Krzyżanowski (BB.) zapy- 
tuje o wysokość zadłużenia z tytu- 
łu kupna okrętów handlowych. 


Pos. Rosmarin (Kl. Żyd.) pod- 
nosi, że oficjalna 1losć bezrobot- 
| nych (220000) jest bodaj trzykrot- 
nie niższa od cyfry tych, ktorzy za- 
rabiają dziś poniżej minimum eg- 
| zystencji. Zapatrzońy w jeden tyl- 
ko punkt, t. j. w bilans handlowy, 
Rząd doprowadza konsumenta do 
ruiny. Syndykaty eksportowe na- 
bijają tyłko kieszenie jednostkom, 
rujnują tysiące egzystencyj, a 
wywiązują się nawet ze swych zń- 
lbowiązań eksportowych. Przyk!ąe 
dem  uprzywiłejowania kartelbwe 
jest przemysł papierniczy, który da 
| je niesłychane zyski. Syndykat ua- 
ftowy w go proc. będący własnoś- 
cią Amerykan, obniżeniem ceny fo: 
| PY podcina przemysł krajowy wiert 
|niczy. Polityka interwencyjna pań- 
stwa sprawiła, że cały obieg pie- 
| niężny jest unieruchomiony w po- 
datkach,  przedsiębiorstwach pań- 
stwowych i bankach państwowych, 
a obiegową walutą w Polsce jest 
głównie... weksel protestowany. W 
|końcu mówca krytykuje politykę 
wobec handlu, której zarzuca, że 
wyszła z założeń .antyżydowskich, 
ale w rezultacie „razem z kąpielą 
wylała i dziecko‘, i 


in 


Dalszy ciąg dyskusji odłożon» do 
| posiedzenia popoiudniowego. 


POLSKA 


POWIKŁANIA KWESTJI ZMIAN USTROJOWYCH 


NA LEWICY NIE MOŻNA SZUKAĆ WARUNKÓW NAPRAWY KONSTYTUCJI! 


Przed paroma dniami próho- 
waliśmy w ogólnej formie scharak 
teryzować trzy główne ogniska 


| mowej Komisji Konstytucyjnej, co 


oznaczałoby, że odzyskał ni*co 
wiary w wartość i celowość pra- 


myśli ustrojowej, tak jak one za-|icy parlamentarnej. Równocześ- 


rysowały się na tle materjałow, 
zgłaszanych do sejmowej Koni- 
sji Konstytucyjnej. Koncepcje Blo 
ku Bezpartyjnego są wśród nich 
niewątpliwie najbardziej nowe: 
jesi to niemal całkowite zerwanie 
z dotychczasową tradycją naszej 
państwowości powojennej, a na- 
wet więcej — zerwanie z temi 
wzorami zachodnio - europejskie 
mi (francuskiemi), na którvch 
konstytucja marcowa była wzoro 
wana. Nie wytrzymuje to nawet 
anałogji z wzorami ustroju prezy 
dencjalnego w Stanach Zjedn., 
ponieważ wprawdzie w starach 
prezydent ma ogromny zakres 
władzy w dziedzinie spraw cen- 
tralnych (wspólnych), ale nato- 
miast sam zakres tych spraw, na 
tle ogromnej autonomji poszc .-- 
gólnych stanów — jest stosunk. 
wo szczupły i mały. 


Projekt BB. nie stanowi prze- 
to udoskonalenia  konstytu.ji 
1921 r., lecz śmiało odrywa się 
jakgdyby od niej, podejmując trud 
gruntownej przebudowy ustroju 
w sensie skupienia rzeczywistej 
i szerokiej władzy w rękach Pre- 
zydenta Rzplitej. Jeśli jest praw- 
dą, że Sejm Ustawodawczy opra 
cowywał konstytucję marcową po 
ogólnej linji „przeciw Prezyden- 
towi*, to BB. obecnie forsuje zmia 
ny po ogólnej linji „na rzecz Pre- 
zydenta*. Ponieważ zaś ciągle 
chodzi o tę samą osobę, przeto 
odnosi się wrażenie, że poraz dru 
gi wzgląd aktualny oddziaływu- 
je na bieg prac konstytucyjnych. 

Projekt Stronnictwa Narodo- 
wego ma tę zaletę, że nie zawie- 
ra w sobie pierwiastka ekspery- 
mentu. Za punkt wyjścia przyjmu 
je dzieło marcowe i zmierza do 
udoskonalenia go w tych punk- 
łach, w których doświadczenie 
wykazało zmian tych dojrzałą p0- 
irzebę. Być może, iż jest to za 
nało, natomiast napewno żadna 
t tez tego projektu nie jest wątpili 
wa. Stanowisko Stronnictwa Na- 
rodowego ominęło niebezpieczeń 
łtwo przerzucenia ustroju z szali 
przewagi władzy prawodawczej 
na szalę przewagi władzy wyko- 
nawczej zachowuje zasadę rów- 
nowagi tych władz i usuwa ty'ko 
to,co w każdej z dziedzin (a 
zwłaszcza w prawodawczej) o- 
dzić może'złe przejawy rywaliza- 
cji, szkodzenia sobie lub we- 
wnętrznego degeneiowania się. 

Mówiąc otwarcie: projekt 
Stronnictwa Narodowego może 
być z uwagi na swoją naturę 
przedmiotem uchwał ciała prawo 
dawczego, natomiast istota pro- 
jektu BB. wskazuje, że należy on 
do rzędu tych, które zazwyczaj 
przechodzą w drodze — zamachu 
stanu. O ile, rzecz prosta, idzie o 
integralny wyraz zawartych w 
nirn konceycyj. Być może, iż dia 
tego p. Mackiewicz (a nie on tyl- 


ko jeden!) tak uporczywie żądali | 


zamachm stanu... 


Obecnie już p. Mackiewicz po 


nie jednak nastąpił rozłam w ło- 
nie BB., który oznacza, iż obok 
haseł pracy nad konstytucją w 
sensie lutowego projektu tworzy 
się tam ośrodek (Partja Pracy), 
który żadnej głębszej „rewolucji 
konstytucyjnej“ nie uważa za nie 
zbędną, i który zadowoliłby sie 


zmianami fragmentaryczuemi, kto 
wie czy nie błiskiemi nawet do 
tez stronnictwa Narodowego. 

Ale właśnie ośrodek ten, jak 
wtajemniczeni twierdzą, przechy- 
la się sympatjami ku... lewicy. 
Gdyby tak miało być, śmiało moż 
na ryzykować twierdzenie, że z 
naprawy ustroju będzie bardzo 
trudno uczynić coś realnego. Chy 
ba że miałaby się odrodzić idea 
coup d'ćtat... 


USTAWA DZIENNIKARSKA 


W PODKOMISJI PRAWNICZEJ 


Wyłoniona dła obrad nad ustawą 
dziennikarską sejmowa podkomisja 


prawnicza odbyła wczoraj posiedzenie 
przy udziale przedstawicieli związku 
wydawców pp. Krzywoszewskiego, 
Niklewicza i Kauzika, przedstawicieli 
Związku Syndykatów Dziennikarzy 
pp. Bazylewskiego i Grosterna oraz 
rzeczoznawcy z ramienia prasy perjo- 
dycznej p. Szyszko-Bohusza. 
Przemawiało dwóch  reierentów. 
Referent pierwszy pos. Seidler (B.B.) 
przedstawił zasadnicze wstępne za- 
gadnienia, które należy rozstrzygnąć 
(m. in. czy ustawa dziennikarska ma 
obejmować także i wydawców, czy ma 
zajmować się także materialną stroną 
bytu dziennikarzy i t. p.). Referent 


[drugi pos. Ciołkosz (P.P.S.) podzielił 
cały materjal, jaki komisja ma przed 
sobą, na poszczególne zagadnienia. 

W dyskusji p. Niklewicz wypowie= 
|dział sie za równoczesnem rozstrzy- 
gnięciem spraw materialnych i orga- 
nizacyjnych przez utworzenie Izb 
Prasy, pp. Bazyłewski i Grostern U- 
ważali, że do rozstrzygnięcia spraw 
materjalnych wystarczy przedłożony 
już wniosek poselski. Po krótkiej je- 
szcze dalszej dyskusji podkomisja od- 
rzuciła wniosek utworzenia wspólnej 
orzanizacji wydawców i dziennikarzy, 
a wniosek poselski co do ustawy 
dziennikarskiej postanowiła przekazać 
'do zaopiniowania Komisji Ochrony 
Pracy. 


Rewizja konstytucji 
WSPÓLNY PROJEKT STRONNICTW CENTROWYCH 


komisja konstytucyjna 
prowadziła w dniu wczorajszym w 
daiszym ciągu dyskusję ogólną. Po 
pp. Winiarskim (KI. Nar.) i Bagińskim 
(Wyzw.), którzy przemawiali na po- 
siedzeniu poprzedniem, wypowiedzieli 
się o rewizji pp. Kiernik (P. S. L. — 
Piast), Lechnicki (prezes grupy Zjed- 
noczenie Pracy w łonie B. B.) i Griin- 
baum (K. Żyd.). 
nie odbędzie się w sobotę. Ponieważ 
do głosu zapisanych jest jeszcze 15 


Sejmowa 


dyskusja ogólna potrwa jeszcze 3-—5 
dni. 

Najważniejszym momentem dysku- 
sji wczorajszej jest zapowiedź p. Kier- 
nika, że stronnictwa centrowe (PSL.— 
Piast, Chrz. Dem. i NPR.) wniosą na 
komisję wspólny projekt, który jako 
pośredni między projektem B.B. a le- 


Następne posiedze- | wicy będzie mógł stać się substratem 


konkretnych prac Komisji. 


PIERWSZY PROCES 


O BEZPRAWNĄA REPRODUKCJĘ M 


Sędzia śledczy IX rewiru p. Dłu- 
gosz przeprowadził dochodzenie na 
skutek skargi złożonej przez „Zaiks” 
z upoważnienia kompozytora włoskie- 
go, Pietro Mascani, na bezprawne od- 


ADW. BEYLIN 


uzyskał widzenie z Seinieldem 


Za zgoda sędziego śledczego Luk ` 


enburga odbyło się wczoraj w kancela 
rji sędziego widzenie adw. Beylina z 
oskarżonym o podsłuch telefoniczny 
Seinfeldem. Rozmowa trwała pół gc 
dziny, przyczem obrońca zadawał o- 
skarżonemu szereg pytań w mkrymino 
wanem mu przestępstwie. 


UZYKI W FILMIE DŹWIĘKOWYM 


twarzanie w Warszawie przez film 
dźwiękowy cpery tego kompozytora 
| „Rycerskość wieśniacza”. Pierwszy 
proces o nadużycje prawa autorskie- 
go w filmie dźwiękowym odbędzie się 


. w przyszłym miesiącu w stołecznym 


Sądzie Okręgowym. Ze względu na 
to, że wszystkie filmy dźwiękowe, 
produkowane obecnie w Warszawie 
naruszają prawo autorskie kompozy- 
torów, wytoczony ma być jeszcze sze- 
reg podobnych procesów. Na razie 
amerykańska wytwórnia Western 
Electric usiłuje załatwić zatarg w dro- 
idze pclubownej i upoważniła swego 
warszawskiego pełnomocnika adw. 
Rotwanda do prowadzenia pertrakta- 
cyj ze Związkiem Kompozytorów Sce- 
nicznych. 


FAŁSZYWE PORTRETY KRÓLÓW. 


USIŁUJĄ SPRZEDAĆ POLSCE 


ANTYKWARJUSZE ZAGRA- 


NICZNI 


Zarzad zbiorów państwowych 
przy departamencie sztuki w min. 
wyznań religijnych i oświecenia pu 
blicznego zakupuje rokrocznie róż- 
maite dzieła sztuki dla muzeów i 
gmachów _reprezentacyjnych. W 
związku z tem zarząd otrzymuje 
liczne oferty antykwarjuszów pol- 
skich z zagranicy. 

Ostatnio jeden z większych an- 
tykwarjuszów węgierskich z Buda- 


'portretu króla Jana Sobieskiego, 
namalowanego rzekomo w czasie 
pobytu króla w Wiedniu, a pocho- 
dzący ze zbiorów znanej rodziny 
magnackiej węgierskiej Betlenów. 
Po skrupulatnem sprawdzeniu 


przez znawców, okazało się, że 


obraz ten jest jedynie mało warto- 


|śsciową kopja portretu z muzcum 


wiedeńskiego, służącą do reproduk- 
cji pocztówek. ” 


zwołił się wybrać sekretarzem Sej | pesztu zaoferował zakup okazyjny | 


mówców, należy liczyć się z tem, że 
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Przegląd prasy 


PO DZIESIĘCIU LATACH 

Niedługo upłynie dziesięć lat od 
tych pięknych dni, gdy błękitny 
żołnierz polski, prowadzony rozka- 
zem generała Hallera, dotarł nad 
brzeg Bałtyku i zatkną * tam pol- 
skie chorągwie, zaokrągłając w ten 
sposób dzieło jednoczenia ziem oj- 
czystych i dając odrodzonemu pań- 
istwu wolny dostęp do morza. 

W obliczu dziesięciu lat pracy 
polskiej nad morzem „Rzeczpospo- 
lita“ zwraca uwagę, że mimo wy: 
siłków polskich (Gdynia, flota, ko- 
leje, ruch wycieczkowy, szkolni- 
ctwo i t. p.) 

propaganda niemiecka idzie 
na Pomorzu  przedewszystkiem 
drogą najbardziej wypróbowaną: 
budowania ekonomicznej prze- 
wagi żywiołu niemieckiego nad 
polskim. Jakie zaś są nastroje 
wśród ludności kaszubskiej? Kto 
stykał się z nią w pierwszych la- | 
tach niepodległości, zdumiewa się 
dziś widząc, jak wiele tam na- 
gromadziło się przez ten czas roz 
czarowań i żalów. 

To niebezpieczeństwo istotnie 
istnieje: Niemcy pracują na Pomo- 
rzu, aby przygotować nastroje na 
rzecz swych rojeń o rewindykacji. 
Słusznie więc toż pismo zauważa 
dalej, że: 

Nie dawajmy się łudzić wie- 
rze, że niepodległość państwa za- 
bezpiecza się tyłko krwią żołnie- 
rza. Jeśli o utrzymanie Pomorza 
chodzi, to przedewszystkiem trze 
ba tu pracy. Trzeba powszechnej 
świadomości, że tu właśnie leży 
główny klucz naszej rzeczywisto 
ści niepodległości i trzeba zespo- 
lenia ku temu celowi ogólnych 
wysiłków. Nie na jednym tylko 
odcinku, jak to się dotąd dzieje, 

"ale na wszystkict. ` Bez "obrony 
całego Pomorza przeciw niemiec 
kiemu naporowi piękny „cud 
Gdyni“ może się stać kiedyś tyl- 
ko — bajką o przeszłości. 

Zbyt to może brzmi kassan- 


drycznie: ale, niestety, wróg rze- 
czywiście nie śpi i szturmuje wy- 
trwale... 

„Gazeta Warsz.“ dorzuca do 
tych spostrzeżeń refleksję z innego 
odcinka frontu polsko - niemiec- 
kiego. Stwierdza mianowicie, że w 
zakresie likwidacji „nalotów' niem- 
czyzny w Poznańskiem zanosi się 
na dalsze ustępstwa ze strony Pol- 
ski: głośny układ polsko - niemiec- 
ki z dnia 3r października 1929 r. 
ma ulec bardziej dla Niemców 
przychylnej wykładni: 

Tak tedy utrwalenie dzieła 
pamiętnej Komisji Kolonizacyj- 
nej będzie dokonane gruntownie 
i sumiennie — o ile oburzona 
opinja publiczna nie wywrze na- 
cisku na ciała ustawodawcze, by 
nie dokonały ratyfikacji umowy 

z dnia 31 października, 


KWESTJE GOSPODARCZE 
„ABC“ występuje przeciw sy- 
systemowi bezpiecznego oczekiwa- 
nia na obrót koła konjunktury go- 
spodarczej (automatyzm gospodar- 
czy, opierający się na twierdzewiu 
o cykliczności zjawisk konjum:tu- 
ralnych), lecz nawołuje: 
należy nie czekać lepszej kon- 
junktury, a corychlej otrząsnąć 
się z apatji i przystąpić do płano- 
wej walki z kryzysem, zataczają- 
cym dziś szersze kręgi, amiżeh z 


tego zdaje sobie sprawę opinja 
publiczna. 
Gdy zachodzą wypadki sæ 


mobójstw z powodu niemożności 


zapłacenia podatków, ograniczać 


się do biernego „czekania“ — 
nie wolno. 

Bezwzgłędnie — tak! 

Życie gospodarcze wymaga 


| współpracy, planu i inicjatywy. Tu- 
taj jest zawsze olbrzymie połe wal- 
ki i twórczości. Oczekiwanie, że 
fala konjunktury podniesie nas i 
uratuje — stwierdzałoby, że niema 
|w Polsce żadnej polityki gospodar- 
czej. 


CZY PRZESTANIE 


Na najbliższem posiedzeniu Senatu 
znaleźć się ma nowela do przepisów 
o wydawaniu Dziennika Ustaw, u- 
chwalona właśnie ostatnio przez, 
Sejm. Nowela ta zmierza, jak wia- | 
domo, do uchylenia obecnie obowią-, 


Rokowania z Niemcami 


wznowione będą w najbliższych 


dniach 


W bieżącym tygodniu powręga do 
Warszawy poseł Rzeszy Niemiecxiej 
iw Polsce min. Rauscher. Ze wzglęau 
ków polskich, specjalistów w kwest- 
ina powrót z Hagi szeregu urzędni- 
jach niemieckich, należy się spodzie- 
[wać nawiazania w najbliższych dniach 


! ponownych pertiaktacyj handlowych 
z Rzeszą niemiecką. 


aa a |" NA 
Dekret prasowy 


OBOWIĄZYWAĆ ? 


zującego dekretu prasowego, który nie 
stracił mocy, wobec odmowy ogłosze- 
nia powziętej przez Seim uchwały w 
Dzienniku Ustaw. 


W razie zatwierdzenia przez Se- 
nat projektu sejmowego, dekret pra- 
sowy straciłby moc obowiązującą, 2 
miałyby zastosowanie przepisy ogół- 


|ne, obowiązujące poprzednio. W wy- 
i padku uchylenia dekretu, przestępstwa 


prasowe popełnione podczas jego waż- 
ności, byłyby zgodnie z zasadami 
Kodeksu Karnego podciągane pod ten 
dekret tylko jeżeli jego sankcje są ta- 
godniejsze od kar stosowanych przed 
r. 1927. 


Opozycja uzależnia swój projekt 
|amnestji prasowej od wyników głoso- 
wania nad wyżej wymienioną nowelą 
w Senacie. Data amnestji sięgałaby 
terminu wejścia w życie dekretu pra* 
sowego, t. j. maja r. 1927 


GIEŁDA 


AKCJE 


Dolar gotówkowy w obrotach 


Bank Polski 182.00 — 185.00 — | pozagiełddowych — 8.88. Rubel zło” 


[164.25 Bank Źw. Sp. Zar, 78.50. 
Firley 34.00. Węgiel 50.00 „Nobel“ 
lrr.o0. Lilpop 36.00. Starachowice 


20.00. l 


DEWIZY 
Londyn 43.50 — 43.28. Nowy 
Jork 8.918 — 8.878. Paryż. 26.44— 
26.30 i pół, Szwajcarja 172.68 — 
171.82. Stokholm 23990 — 238.70. 
Wlochy 46.79 — 46.553. Wiedeń 
125.70 — 125.08. 


lty — 46r. Gram czystego złota 


| 5-9244. 


PAPIERY PROCENTOWE 


7 proc. poż. stabilizacyjna 88.25: 


A 


4 proc. poż. inwestycyjna 120.50. 24 


proc. państw. poż. premjowa dola“ 
|rowa 75.00. 5 proc. konwersyjńń 
|q0.00. 4 i pół proc. L. Z. m. War 
szawy 40 30. 8 proc. L. Z. m. War 
lszawy 71.00 — 72.50. 
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SPRRWY ZAGRANICZNE 


RYGORY ZACHO 


PO LS K'A 


DNIE I WIDOKI WSCHOD 


NIE 


OBOPÓLNA UCIECHA. -- HAG A I POLSKA. — NAD MODRYM DUNAJEM. 


Wyjaśniło się zatem, że szcze- 
gólna, bo na wręcz przeciwnych 
motywach oparta, uciecha, z jā- 
ką prasa francuska i niemiecka pe 
witała formułę sankcyjną uchwa- 
loną w Hadze, ma swe  źrówło 
Przedewszystkiem w niezmiernie 
Ogólnikowym charakterze tejże 
formy, Według niej, jeżeli tryou- 
nał międzynarodowy haski stwier 
dzi złą wolę Niemiec w kierunku 
zerwania nowego układu odszko 
dowawczego Younga, to państwa 
wierzycielskie odzyskują pełną 
Swobodę działania. Oczywiście w 
granicach obowiązujących, poza 
Paktem Younga, traktatów, a więc 
nietylko wersalskiego, lecz rów- 
nież reńskiego (Locarno), oraz 
Pak. Kellogga (potępiającego woj 
nę jako narzędzie polityki pań- 
Stwowej) i statutu Ligi Narodów, 
który właśnie do zasady Kellog- 
ga ma zostać przystosowanym. 

Cieszą się tedy Frzecuzi utrzy 
mując, że nowa formuła sankcyj- 
ħa Younga pozwał i im ewentua|- 
NIE, w razie złej woli Niemiec, na 
wet reokupować Nadrenję. Maja 
słuszność o tyle że teoretycznie 
żadne z dotychczasowych, pacy- 
tistycznych zobowiązań między- 
Narodowych, takiej akcji wojsko- 
wej (ale nie woje:nej, bo na trak 
tacie przez Niemcy podpisanym: 
opaytgi) nie wyłącza, chociaż ona 
obecnie uzależniona została od 
Wyroku trybunału haskiego. Mają 
jednak renmiejszą podstawę do 
zadowolenia Niemcy, bowieni u- 
„OWodnienie złej z ich strony wo- 
j Przy pewnej z ich strony zez 
nosci, może się okaże w praktyce 
Sądowej tak dobrze jak niemożli- 
i nawet jeśli nadużyją przy- 
"Ego im prawa moratorjum co 
do wypłat z paktu Younga. For- 
R zaś sankcyjna wymaga włas 

‘e stwierdzenia owej złej woli, 
me zaś jakiegoś konkretnego fak- 


tu ; 
3 ' NP. przekroczenia terminu mo- 
atoryjnego, 


d Co sie tvczy spraw Polske ob- 
odzacych bezpośrednio, to, o ile 

z dotychczasowych wiadomości 
rosis można, ugoda likwidacyj- 
z Niemcami została włączona 
do protokółu konferencji haskiej, 
eta za zatem podlegać ratyfi- 
acji zarówno niemieckiej jak pol- 
Skiej, łącznie z paktem Younga. 
takim razie ewentualne odrzu 
cenie tej ugody przez parlament, 


„PABABY _ Znacznie utrudnione 
zczególnie dla strony niemiec- 
iej, 


której na pakcie Younga za- 
Być może, iż dla tej wła- 
"ule przyczyny, strona urzędowa 
polska, która sobie tego układu 
zyczy, mogła odmówić w nim 
zmian, jakich się Niemcy na swo- 
la korzyść w Genewie domagali. 
d drugiej jednak strony kraża po- 
aż o ustępstwach polskich pro 
4 Uralnych, nie wiadomo jak 
tg sięgających i O ie 
atomias 
wego, oł U handlo- 
ego z dziennika 
m, miał wyrazić tylko dość nie- 
określoną nadzicję, że d 
do skutku. 


leży, 


aleski, w wy- 
Trzem niemiec- 


ojdzie en 
Jeśli nie otrzymali- 


śmy w tym względzie żadnej gwa- 
rancji, to może się zdarzyć, że 
Niemcy drastyczna dla nas ugodę 
likwidacyjną przyjma a traktatu 
mie dadzą. W takim wypadku 


poprawa naszej zagranicznej Sy', 


tuacji kredytowej, o której p. min 
Zaleski wspominał w osłatniem 
swem warszawskiem przemówie- 
niu, stanęłaby znów pod znakiem 
zapytania. Byłoby interesującem 
wiedzieć czy wobec takiej ewen- 
tualności mamy zapewnione jakieś 
korzyści zastępcze w związku z 
mobilizacja na rzecz wierzycieli 
zachodnich, zwłaszcza Francji, 
skomercjalizowanej części niemie- 
ckiego długu. Uruchomione ma 
być 800 miljonów marek. 
Odszkodowania wschodnie po- 
między państwami naddunajskie* 
mi zostały w Hadze rozstrzygnię- 


te nie bez reszty, głównie węgier- by bezpośrednio. 


„skiej, ale w każdym razie w szer- 
'szym zakresie niźli to powszech 
nie przypuszczano. Mają one 
wielką doniosłość polityczną ze 
względu na Austrję i Włochy. 
Austrja wychodzi z konferencji 
haskiej stosunkowo dla siebie po- 
myślnie, nie bez pewnych obcią- 
żeń na rzecz odszkodowań ale z 
irozszerzoną niezależnością finan- 
sową i zdolnością kredytową. Je- 
śli tak jest, to zapewne ze stano- 


odciagnąć Austrję od Włoch, do 
których ja ostatniemi czasy skła- 


niał ks. prałat Seipel.  Wpraw- 


dzie po ewakuacji Nadrenji bar- 


dzo się wzmoże niebezpieczeństwo 
anszlussu Austrji do Niemiec, 
lecz Francja liczy na bezintere- 
sowną, bo przymusową, pomoc 


Włoch, którym anszluss zagrażał- 
St. Sz—ski. 


STOSUNK! POLSKO-ESTOŃSKIE 


W OŚWIETLENIU POSŁA 


Nowomianowany poseł nadzwy- 
czajny i minister pełnomocny 
Estonji w Warszawie, p. Karol To- 
fer, wręczył prasie swe listy uwie- 
rzytelniające p. Prezydentowi Rze- 
czypospolitej. Po zakończeniu uro- 
czystości na Zamku minister To- 


fer udzielił prasie następującego 
oświadczenia: 
— Przybycie moje do Polski 


nastąpiło pod każdym względem 


w specjalnie przychylnych okolicz- | 


noścjiach. Zdarza się często, że no- 
wo desygnowany poseł udaje się 
na swą placówkę z pewnem zanie- 
pokojeniem, wynikającem z układu 
stosunków między państwem. któ- 
re ina reprezentować, a państwem, 
do którego przybywa. Objęcie me- 


go stanowiska w Polsce odbywa 
się w zgoła odmiennych warun- 
kach. 


Od zarania swego niezależnego 
bytu państwowego dążyła Polska 


EST OŃSKIEGO W POLSCE 

Ji Estonja wspólnym krokiem do ce 
lu, którym jest zabezpieczenie ich 
wszechstronnego rozwoju i niepo- 
dległości. Z prawdziwą radością 
mogę stwierdzić, iż od czasu gdy 
wstąpiłem do służby dyplomatycz 
nej, zawsze miałem możność stwier 
dzenia, iż te dążności utrwalenia 
pokoju wśród ludów świata cecho- 
wały politykę Polski, 


Wizyta . Naczelnika . Państwa 
Estońskiego, która nastąpi 9 lute- 
go, a której zapowiedź tak żywem 
echem zadowolenia została powita- 
na, jest najlepszym dowodem 
uczuć przyjaźni, która łączy nasze 
narody w ich współpracy nad u- 
trwaleniem pokoju, 


Z tego też powodu żywię uczu- 
cie specjalnego zadowolenia, że 
rząd mój w tej właśnie chwili po- 
wierzył mi misję reprezentowania 
go przy rządzie polskim. 


Co uzyskała Folska 
NA KONFERENCJI W HADZE 


HAGA, 20 stycznia, — W związku 
z umowami, podpisanemi dziś o godz. 
6 pop. na konferencji haskiej, należy 
wymienić te, które dotyczą interesó 
Polski. : 

Prezes delegacji polskiej Mroznw- 
ski podpisał pakt przystąpienia Pol: 
ski do planu Younga, a w związku 7 
tem umowy z głównemi mocarst ami 
wierzycielskiemi, zwalniające Polske 


MUZUŁMANIE 


składają hołd Ojcu Świętemu 


Citta del Vaticano, 2r stycznia. 
Ojciec św., Pius XI przyjął na spe- 
cjalnej audjencji reprezentację no- 
tabłów  trypolitańskich, przybyłą 
do Rzymu z okazji zaślubin króle- 
wicza Humberta. Delegacja trypo- 
litańska w charakterystycznych na- 
rodowych strojach berberyjskich 
przybyła do Watykanu w towarzy- 
stwie podpułkownika Taddei. 

Papież przyjął  Trypolitańczy- 
ków w wielkiej sali Konsystorza 
Delegacja, aczkolwiek złożona z 
muzułmanów, uklękła w chwili wej 
ścia Ojca Św. i każdy z notablów 
ucałował pierścień Rybaka. Ojciec 
Św. wygłosił krótkie przemówienie 
po włosku, wyrażając swe apostol- 
skie zadowolenie ze złożonego mu 
(hołdu. Pol. Aj. Tel. 


od wszelkich obciążeń, wynikająwych 
| z traktatu wersalskiego «w przedmio- 
cie zapłaty za państwowe mienia ce- 
dowane niemieckie, położone na Po- 
morzu, Wielkopolsce i na Górnym $lą- 
sku, oraz części długu niemieckiczo i 
pruskiego, przypadającego na te tery- 
torja. Suma, obciążająca hiposcekę 
Polski, wynosiła około 2 i pół miljar- 
da marek złotych. 


Pozatem delegat Polski podpisał z 
głównemi mocarstwami wierzyciel- 
skiemi umowę, zwalniającą Rzeczpa: 
spolitą od zapłaty sum, obciążających 
z tytułu mienia cedowanego zustrjac- 
kiego, położonego na terytorjum Ma. 
łopolski 1 Śląska Cieszyńskiego, a 
wynoszącego około 1 1 pół miljarda 
koron złotych. Af. 

W tej samej umowie Polska zwol- 
niona została od zapłaty t. zw. „Dłu 
gu Wyzwolenia”, przypadającego n) 
państwa, które otrzymały terytorja 
od b. monarchj austro - węgierskiej. 
Dług ten wynosił 228 miljonów fran- 
ków złotych. 

W związku z ogólnem urepulcwa 
niem rachunków  załatwiono również 
między delegacja polską, a przeństa- 
wicielami Francji, Anglji i Włoch 
sprawę spłaty sum, obciążających 
Polskę z tytułu udziału w kosztach 
| utrzymania okupacyjnych urmiż al- 
janckich na teryterjum plebiscytower. 
| poniemieckiem. Pol. Aj. Tel. 


wiska francuskiego ma to na ceht"słowy zamierza się tam rożstrzyę- 


nąć zagadnienie uzbrojenia mor- 


OTWARCIE KONFE 
'NASTAPIŁO DZIS 
Londyn, 21 stycznia (tel). — 


Dziś nastąpiło otwarcie konferen 
cji morskiej rozbrojeniowej. 


| NIEOBECNI | 
| Paryż, 21 stycznia.--Jako wstęp 
ido komentarzy o londyńskiej kon- 
|ferencji morskiej. * Jack  Bainville 
zaznacza w „Action Francaise, że 
pierwszą rzeczą, którą należy uczy- 
nić przy otwieraniu każdej konfe- 
rencji międzynarodowej jest spraw 
dzenie nieobecnych oraz wynalezie 
nie powodów ich nieobecności. 

W Londynie nieobecne będą 
Niemcy, Rosja, państwa Skandy- 
nawskie i Turcja, czyli, że innemi 


[skiego całej Europy, nie licząc się 
z dwoma głównemi morzami i cie- 
śninami,. które stanowią przed- 
miot odwiecznych i stałych spo- 
[rów, mianowicie z morzem Bałtyc- 
kiem i Czarnem. 


KTO PRZEWOULNICZY? 


Londyn, zr stycznia. Zasadni- 
czo konferencji przewodniczyć bę- 
dzie MacDonald, w razie jednak, 
gdyby premjer angielski z powodu 
nawału prac państwowych nie 
mógł być obecny na posiedzeniach, 
przewodniczyć będą kolejno prze- 
wocdniczący poszczególnych delega 
cyj. l 

Powołanie do życia specjalnej 
komisji, któraby zajeła się opraco- 
waniem porządku dziennego zosta- 


8 
IEJ 


RENCJI MORSK 
IAJ W LOND YNIE 

od czas. Je czasu 4wotywac będzie 
posiedzenie przedstawicieli poszcze 
gólnych delegacyj celem ustalenia 
programu prac na dni najbliższe, 
względnie nawet na przeciąg ty- 
godnia. 


WCZORAJSZY BANKIET . 

Londyn, 21 stycznia. — Wczo- 
raj wieczorem jako w przeddzień 
otwarcia konferencji pięciu mo- 
carstw w kwestji rozbrojenia na 
imorzti, rząd brytyjski wydał w ho- 
lelu „bavcy' przyjęcie dia człon- 
ków wszystkich delegacyj. W salo- 
nach hotelu zebrało się około 450 
osób. 

W czasie przyjęcia MacDonald 
wznosząc toast wyraził przekona- 
nie, iż wszyscy przybyli na konfe- 
tencję dołożą wszelkich sił i starań, 
aby osiągnąć pomyślne wyniki. Ze. 
względu na światowe znaczenit 
konferencji niewątpliwie będą po- 
konane trudności, piętrzące się 
przed konferencją, 


NAGŁA POTRZEBA 


W zawrotnem tempie współczesne” 
go życia. w kalejdoskómie zmienialą- 
cych sie błyskawicznie zdarzeń, w 
rozgardjaszu wielkich miast — nagła 
potrzeba jest hastem chwili. Tyle rze- 
czy—złych i dobrvch—zdarza się na- 
gle, nieoczekiwanie! Goraczkowe tem- 
Do życia, zupełna zmiana warunków 
mieszkaniowych. cen. stosunku zarob- 
ków do wydatków. zmiany i fluktua- 
cie kcnjunktur życiowych, czynią ta 
nasze powojenne życie — niespokoj- 
nem, zaenerwowanem. pełnem troskł, 


ło zaniechane. Jedynie MacDonald 


Gdańsk. wystąrił 

PRZECIW POLSKIM ROBOTNIKOM 

GENEWA, 21 stycznia (tel). — 
W Genewie pod przewodnictwem wy- 
sokicgo komisarza Łigi Narodów dla 
spraw Gdańska, Graviny, odbyło się 
posiedzenie w sprawie zatrudnienia 
obcych robotników. Ze strony pol- 
skiej występował pełnomocnik Rzą- 
du polskiego. p. Tarnowski. Po zrefe- 
rowaniu spraw przez obie strony po- 
stanowiono przedstawić całą sprawę 
prezesowi Rady ministrów w Warsza- 
wie i tamże prowadzić dalsze rozmo- 
wy przy udziale rzeczoznawców. 


Gdańska delegacja podnosi, że w 
Gdańsku jest obecnie około 16.000 
bezrcbotnych, a równocześnie zatru- 
dnionych jest tam około 20.000 ob- 
cych. Rozchodzi się tu przedewszyst- 
kiem o pracowników z Polski, prze- 
ciwko którym kroki Senatu gdańskie- 
go są skierowane. Delegaci Gdań- 
ska dowodzili, że wsparcie każdego 
bezrobotnego kosztuje miasto około 
1.000 guldenów rocznie, co jest zbyt 
wielkim ciężarem dla miasta. Z te- 
go powodu Gdańsk pragnie ograniczyć : 
‚ilość Polaków tam zatrudnionych i 
zwrócił się o interwencję do komisa- 
rza Oraviny. 


ROZWIAZANIE 


parlamentu japońskiego 
Tokio, 2x1 stycznia. — Parla- 
ment został rozwiązany. 


To posunięcie cesarza, przy- 


śpieszające wybory powszechne nie 
Lyło niespodzianką. Przewidywa- 
no, że parlament będzie rozwiąza- 
ny natychmiast po otwarciu dzi- 
siejszej sesji, ażeby w ten sposób 
umożliwić rządowi znalezienie więk 
szości głosów. i 

"Obecnie absolutną większość | 
posiada stronnictwo Seiyukai, któ- 


SZTOKHOLM — Niewatpliwy re- 
kord co do ilości przestępstw ustano- 
wił jeden z przestępców, aresztowany 
tu ostatnio. Liczy on lat 50 i dotvch- 
czas byłsoskarżuny 1541 razy. Obec- 
na sprawa jest już 
oskarżeniem. 


re jest główną  partją op Aye £ 


1542 z rzędu]! jo 


kłopotu, niespodzianek. zmian. Prze- 
cież pamiętamy jak było brzed wojną. 
Człowiek pracy siedział na jednem 
miejscu latami, mieszkał latami w jed- 
nem mieście, przy jednej ułicy, w jed- 
nym domu! W tem lednem ód wielu 
lat mieszkaniu przychodziły na Świat 
dzieci, tam sie wychowywały, stamtąd 
wyfruwały w świat, tam włos rodzi- 
vör 'poktyWał Ste siwizną., © - *% 

uGBd latypd:lat funt chlaba, cukru: 
i mięsa kosztował stale tyle, a tyle 
groszy.. Słowem stabilizacja zupeł. 
na! Dzisiaj koło zmiennych zjawisk 
obraca się jak szalone! Przenosimy 
się z dzielnicy do dzielnicy, z miasta 
do miasta, z posady na posadę, kupu- 
jemy i sprzedajemv mieszkania, cza- 
sem tracimy je. to jesteśmy bezdomni, 
to znowu dla rozmaitości bezrobotni... 
A ceny!! Dostawaliśmv zawrotu gło» 
wy od tej djabelskie| huśtawki cen! 
Śmieją się te ceny i dalei z naszych 
zarobków i budżetów... Rok do roku 
mało podobny! Nie możemy się 
skarżyć na brak rozmaitości! Jesteś- 
my, jak korek na falach rzeki... 

I oto żyjac w tem ruchliwem kole 
niepokoju. musimy za wszelką cenę 
stworzyć sobie jakiś sposób ratunku w 
„nagłej potrzebie” — tei nieodłącznej 
towarzyszće naszych dni. 

Tylko rezerwa pieniężna na wszel- 
ki wypadek — może zabezpieczyć nas 
od złych. bezwzględnych skutków 
„nagłej potrzeby”. 

Tylko i jedynie wytrwała, wzmo- 
żona oszczędność — oddawanie części 
zarobku do P. K. O. stanie się pasem 
ratunkowym we wsżelkiej złej przy- 
godzie. 

Każdy z nas musi gromadzić zapas 
amunicji pieniężnej w P, K. O., aby 
zwycięsko odeprzeć atak „nagłej po- 
trzeby”, 
a oc 

U KOBIET W CIĄŻY I MŁOỌ- 
DYCH MATEK stosowanie natural- 
nej wody gorzkiej Franciszka - Józe- 
fa wzmacnia prawidłowość funkcyj 
żołądka i kiszek. Główni przedstawi: 
ciele współczesnej ginekołogji wsks- 
zują na wodę Franciszka - Józefa ją» 
ko na Środek, działający w większn- 
ści wypadków wyjątkowo szybko, pe- 
wnie i bezboleśnie. żądać w aptekach 


T,  PIERWSZORZĘDNE 
a”) KURSY KROJU 
SZYCIA i MODELOWANIA 


NEM 
Morem A WIŚNIEWSKIEJ-DOBRUCKIEJ 


Warszawa, NIECAŁA 12 TELEF N?72-04, 


PRZYJMUJE ZAPISY CODZIENNIE, 


„ WARUNKI BARDZO POTv<rrput 


DLA 5SAMOUKÓW DODRĘCZNIK KROJU. 
» 
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ZYCIE FRTOLICFIE 


ZNOWU KREMATORJA 


NAWET SOWIETY NIE ODWA ŻYŁY SIĘ NA SPALANIE UIAŁ 


W pismach codziennych uka- 
zała się wiadomość, iż Departa- 
ment Sanitarny M. S. Wew. zno- 
wu podnosi sprawę budowy kre- 
matorjów. Odpowiedni projekt zo 
stał już, podobno, skierowany do 
Ministerstwa Wyz. Rel. i O. Publ. 
celem „uzgodnienia“ i to w try- 
bie nagłym. 

Co oznacza forsowanie tego 
projektu? 
~ Opinja katolicka i narodowa 
w Polsce bardzo stanowczo i o- 
stro miała sposobność parokrot- 
nie wypowiedzieć się przeciwka 
temu pomysłowi. Palenie cia! 
zmarłych sprzeciwia się, bowiem, 
wyraźnie zasadom i przepisom 
Kościoła katolickiego, katolicy 
zaś, obu obrządków, stanowią 
przeważającą większość obywa- 
teli Rzeczypospolitej i ich stano- 
wisko żadną miarą przez nikogo 
lekceważone być nie może. 

Pozatem i cerkiew prawo taw 
na dość licznych posiadająca 
zwolenników w województwach 
wschodnich podobne praktyki no- 
tępia również niedwuznaczaie. 
I Żydzi niewątpliwie nie wypowia 
„dają się za budową krematoriów. 
Komu więc zależy na wprowadze- 
niu w Polsce tego „postępoewe- 
go“ urządzenia? 

Powoływanie się na jakieś 
względy sanitarne jest frazesem, 
gdyż cmentarze ani zagrażały, a- 

„ni zagrażają zdrowiu publiczne- 
"mu Ca”najwyżej zalecić”rmhażna 
oględniejszy wybór miejsc wićcz 
nego spoczynku zmarłych. Zresz- 
tą, ileż to krematorjów potrzeba 
zbudować w Polsce, by skasować 
wszystkie cmentarze! I czy projek 
todawcy naprawdę sądzą, że lud- 
ność bez oporu dałaby się przy- 
musowo nakłonić do spalania cia! 
zmarłych? Nawet Sowiety nie od- 
ważyły się forsować tego powro- 
tu do barbarzyństwa, rzekomo bę 
dącego „ostatniem słowem postę 
pu“, przeciwnie komuniści balsa- 
mują ciała swych przewódców, 
wytwarzając nawet jakiś obłędny 
kult czerwonych „ugodników*. 

Wreszcie budowa kremator- 
jów wymaga bardzo poważnych 
kosztów, Samo palenie zwłok też 
kosztuje drożej, niżli grzebanie w 
ziemi, jak religja i zwyczaj praoj- 
ców nakazują. 

Na nainiezbędniejsze potrzeby 
braknie nam pieniędzy. Ludzie nić 
mają dachu nad głową, w stoli- 
cy samej mieszkać muszą „pod 
mostem*, przeludnienie wielkich 
naszych miast jest straszliwe i po- 
mimo to na akcję budowlaną trud 
no znaleźć grosza, ale na krema- 
torja, nikomu nie potrzebne i draż 
niące uczucia religijne mas, wi- 
docznie znaleźć się mogą duże ką 
pitały i to w tempie przyśpieszo- 
nem...? 

Cóż to za pomysł, któremu 
przyklaśnie chyba tylko garstka 
doktrynerów bezwyznaniowców? 
Co skłoniła Departament Sanitar- 
ny do tak energicznych zabiegów, 
godnych lepszej sprawy? 

Gubić się możemy w domy- 
słach. 

Wiemy jednakże, że ideę kre- 
matorjiów wszędzie i zawsze for 


sują loże masońskie, gdyż spala- 
nie zwłok, godzi w kult zmarłych 
i profanuje wiarę chrześcijan w 
zmartwychwstanie ciał. Chodzi 
więc o podważenie religji katoli- 
ckiej. Diatego też dziwimy się 
mocno, że Departament Sanitar- 
ny M. S. Wew., nie licząc się z 
opinją społeczeństwa polskiego, 
prawdopodobnie bezwiednie idzie 
na rękę akcji masońskiej. , 

Nie lękamy się hałasów, iz po- 
wstawanie przeciw krematorj. jest 
„wstecznictwem*, oświadczamy 
jednak śmiało, iż katolicy polscy 
forsowanie budowy krematorjów 
uważać muszą za niedopuszczal- 
ne popieranie akcji wrogiej Ko- 
sciołowi i wiadomość o tem przyj 
mują z oburzeniem. 

Społeczeństwo ma prawo prza 
ciwdziałać takim niefortunnym 
projektom i będą użyte wszelkie 
legalne, konstytucyjnie dozwolo- 
ne środki, by pomysł Departamen 
tu Sanitarnego pozostał na papie- 
rze. 


L. R. 


Najkapryśnieisze dziecko 
łagodnieje pod wpływem 
PUDRU, MYDŁA i KREMU 


BEBE SZOFMANA 


[EKTZTTZITETGZEDIEIT 


STUDENCI 


Nasza młodzież posiada przed- 
ni humor. Nie jest on tak brutalny, 
jak to się zdarza u młodzieży an- 
gielskiej, dla której najmilszem za- 
jęciem są bitwy na zgniłe jaja i wy- 
bijanie szyb w tramwajach, czy też 
u niemieckiej, siekającej sobie w 
menzurach twarze na zrazy. 

Humor polskiej młodzieży ma 
— bez komplementów — walory 
intelektualne, 


Wchodzi np. do renomowanej 


cukierni student i prosi o szklankę” 


czystej wody. dwa plasterki cytry- 
ny i porcję cukru. Miesza to 
wszystko i ciągnie przez słomkę le- 
moniadę własnej fabrykacji. 

— Ile płacę? 

— Za przyniesienie wody 5 gr. 


cytryna 10 gr., cukier 10 gr. — ra- | 


zem 25 groszy. 
Oto pieniądze! 


Dziękuję. 


Aha! a propos! 1 lk 
— A ile kosztuje szklanka le- 


moniady? 
— Złotówkę. 
— Złotówkę! Doprawdy!? 
Cała sala, która obserwowała 


zabiegi młodzieńca, wybucha śmie- 
chem, gospodarz zielenieje z wście- 
kłości. 

Po dwunastej w nocy w pew- 
nym lokalu zabawiało się towarzy- 
stwo studenckie. Pochłaniano z 
wilczym apetytem skromne potra- 
wy. 

Wtem zjawia się 
datkowy. 


poborca po- 


Studenci chwytają talerze, sta- | 


wiają na krzesełkach i kończą 
swą ucztę, siedząc. po turecku 

— Panowie zapłacą podatek — 
oświadcza poborca. 

— Owszem, ale nie! 

Jeden ze studentów wstaje i bie- 
rze go za rękę. 


Wybory 


W LIDZE KATOLICKIEJ 
W POWSINIE 


W Powsinie koło Wilanowa odby- 
ło się w niedzielę dnia 19 stycznia ze- 
branie parafjalnej Ligi Katolickiej, 
rozpoczęte uroczystem nabożeństwem, 
podczas którego wygłesił podniosłe 
kazanie miejscowy ksiądz proboszcz. 

Po nabożeństwie odbyło się zebra- 
nie członków Ligi poświęcone omówie 
niu szeregu spraw bieżących, poczen. 
dokonano wyborów nowego zarządu. 

W sekcji męskiej zostali wybrani 
pp.: prezes Karol Mrówka, wicepre- 
zesi: Józef Mrówka i Józef Grabow- 
ski, sekretarz Henryk Pindelski, skarb 
nik Józef Bednarczyk. 

W sekcji kobiet prezeską obrano 
pp.: Rozalję Milewską, w sekcji pa 
nien Marję Cummer. 

Prace Ligi rozwijają się pomyśl- 
nie, Liga zyskuje co raz nowe zastę- 
py członków. 


Piękna inicjatywa 
KATOLIKÓW CHIŃSKICH 


Młoda misja w Tatung, powierzo- 
na O. Misjonarzom z Szent, obcho. 
dziła właśnie „dzień misyjny”. M. 
sja ta zdołała już w krótkim czasie 
rozwinąć wielką działalność i posiada 
swoją Akcję Katolicką. I tak, został 
otworzony lokal w mieście Tatung, w 
którym mogą się zbierać wszyscy, 
którzy pragną poznać naukę chrześci 
jańską, zaś nie są jeszcze zdecydo 
wani przyjąć wiarę chrześcijańską. 
W lokału znajduje się chrześcijanin, 
dobrze obznajomiony z doktrynami xa 
toliekiemi, który udziela zapytującym 


wyjaśnień i wskazówek. 


PO L SK A= 


DZIEŁO POLAKA 


PRZYTUŁEK DLA TRĘDOWA:- 
TYCH 


W Maranie na wyspie Madiga- 
skar znajduje się założony przez (). 
Beyzyma, naszego rodaka, przytułek 
dla trędowatych. O. Deces, doktór ine 
dycyny, udzielił niedawno wywiadu a 
sencji Fides, z którego dowiadujemy 
się wielu szczegółów o dziele O. Bey- 
ZYMa. 

Misjonarz ten poświęcił założeniu 
przytułku dla trędowatych wu. 
dów i mozolnej pracy. Niedługo jed- 
nak pozwoliły O. Beyz;mow* jego sI- 
ły poświęcać się swemu pięknemu 
dziełu. Następca jego O. Dupuy umie 
ra na tę straszną chorobę, w której 
niósł ulgę tylu nieszczęśliwym tubyl: 
com. 

Dzieło to zbudowane więc zostało 
na ofierze — jak mówił w wywia- 
dzie O. Deces i to właśnie stanowi 
cenną rękojmię jego trwałości. 

Trąd jest chorobą skóry i wystę- 
puje pod dwiema postaciami, albo ja- 
ko choroba nerwów, albo jako gruźli 
ca, a czasami wystepuje forma po- 
średnia, kiedy do pierwszej formy 
przyłącza się druga. 

O. Deces, opisując zachowanie się 
chorych na tę straszną chorobę, mé- 
wi, że jakkolwiek okropne są ich cia- 
la, pełne ran i cuchnące, to jednak 
dusze ich są przeważnie piękne i spt 
kojne. Gdyby nie straszny trąd, nie- 
jeden z pośród licznych pogan, znaj- 
dujących się w przytułku, nie poznał 
by prawdziwego Boga. 

O. Deces opisuje dalej trudności 
materjalne, z jakiemi walczyć musi, 
by na swoich stu kilkudziesięciu cho- 
rych zdobyć mozołnie 40,000 fr. =9cz- 
nie, gdyż przytułek nie otrzymuje 


żadnego zasiłku od 1ządu. 


Ludzie i ich czyny 


ZŁOTY HUMOR. —- BEZROBOTNI DYPLOMACI. — REFO RMATORZY STROJU 


— Chodź pan. Przeczytamy so- 
bie jedną rzecz. 

— „Zawiadomienie. Goście sie- 
dzący przy stolikach płacą podatek 
od spożycia”. Magistrat. Ponieważ 
nie siedzimy przy stolikach, nie bę- 
dziemy płacić. 

I znów huragan 
sali. 


śmiechu na 


BEZROBOTNI DYPLOMACI 
Prasa doniosła, że w tych dniach 
powstał związek b. dyplomatów so- 


wieckich. Jak wiadomo przeprowa- | 


dzona energicznie „czystka” na so- 
wieckich placówkach dyplomatycz- 
nych ugodziła przedewszystkiem w 
żydów lub krypto - żydów. Zwol 
niono ich tylu, że mogą utworzy: 
wcale przyzwoity związek. 

Nie znamy bliższych 
tów powstania tego związk 


szczegć- 
Nie 


trudno nam jednak jest w * razić | 
'|sóbie np. odezwę programo « 


|" Szanowny towarzyszu! i 

W jedności siła. W myil 
maksymy przystępujemy do stwo- 
rzenje związku bezrabotaych dyplo- 
matów. Ufamy, że E. 'T. towarzysz 
zechce doń przystąpić, aby w ten 
sposób zabezpieczyć swoją przysz- 


tej 


tość. 

Wydaje nam się, że nie Sed71e- 
my mogli więcej już służyć naszej 
ojczyźnie, ponieważ jednak trzeba 


żyć, więc też związek zastanowi się | 
cztan=" 


nad detaszowariem swych 
ków do innych ojczyzn, którym 
moglby oddawać dyplomatyczne 
przysiugi. rochodzimy — nicaurma 
przecież — z narodu, który nazwa- 
no solą ziemi. Dyplomacja jest to 
łyżka do wrzucenia tej soii do cu- 
dzych garnków. Furopa ujrzy nas 
jeszcze przy niejednej robocie, od 


której zadrżą jej posady; oby tylko 
udało nam się zdobyć przy tem no- 


4 


we dla siebie posady. A udać się 
musi. W tem już nasza głowa. Li- 


czymy więc na akces i t. d“. 


EJ | 


REFORMATOR STROJU 


Szedł bez kapelusza, dumnie 
potrząsając swą bujną czupryną. 

— Cóż to z gołą głową? 

—Tak. Po pierwsze dlatego, że 
czuć już wiosnę w powietrzu. Po 
drugię, ponieważ zapisałem się do 
nowozałożonego związku higjenicz 
nego stroju. 

— Jakiż program związku? 

— Statut głosi: Członkiem mo- 
że zostać każdy obywatel płci me- 
skiej, który zobowiązże się nie no- 
sić kapelusza, kołnierzyka i przyw- 
dziewać krótkie spodnie. 

— Kapelusza! A łysi? 

— Kto od dziecka 
nosił kapelusza, nigdy nie ołysieje. 

— Bez krawata — jeszcze ro- 
'zumiem. To było nawet w swoim 
czasie wyrazem pewnej doktryny 
politycznej, ale bez kołnierzyka... 

— Stanowczo bez tego chomą- 
ta Precz z kołnierzykami. Nalezy 


odsłaniać kark, ujawniać jego siłę 
i piękno. Kołnierzyki wymyślona w 
Hiszpanii gdy nagminnie szerzyły 
się choroby weneryczne, zostawia- 
jące ślady na szyi. 


— Krótkie majteczki — to do- 
'bre dla chłopców! 
— Długie spodnie — to dobre 


dla krzywonogich. Wymyślono je 
w Anglji. cierpiącej na angielską 
chorobę. Zdrowy człowiek nie po- 
trzebuje ukrywać swych nóg 

lo tak, ale przyzwyczailiś- 


ju. 

[ — Trzeba z tem zerwać. Prze- 
,dewszystkiem zdrowie. Po co za- 
ciskać tętnice na szyi, po co opatu- 
„lać nogi? 


nie będzie. 


my się już do tych wymagań stro- | 
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ANTYPOLSKI FILM 


NA ZJEŹDZIE KATOLICKIEJ 
MŁODZIEŻY NIEMIECKIEJ 


Według programu, podanego przez 
dzienniki niemieckie, w Nysie na Ślą- 
sku niemieckim odbędzie się w czasie 
od 2 do 9 lutego rb. kurs dia katoli- 
ckiej młodzieży niemieckiej, zwłaszcza 
z Górnego Śląska oraz innych terenów 
przemysłowych. Organizacją kursu za 
jął się związek kościelny „Verband 
der Katholischen Jugend — und Jung 
mannervereine*. 

Wednym z punktów programu jest 
codzienne wyświetlanie filmu „Land 
unterm Kreuz”, którego antypolska 
tendencja ogólnie jest znana. 


Organizatorzy kursu pracują więc 
w duchu działaczy centrowych, którzy 
w r. 1929 przez trzy imprezy, miano 
wicie: przez zjazd centrowców we 
Wrocławiu, przez zjazd stowarzysze- 
nia św. Augustyna oraż przez wystą- 
pienie ks. Ulitzki na konferencji fran- 
cusko - niemieckiej, zamanifestowali 
swą niechęć do Polski i posunęli się 
nawet do żądania zwrotu Niemcom za 
chodnich terenów Polski. 


Warto przy tej okazji przypomnieć 
katolikom niemieckim, że zachodnie 
ziemie Rzeczypospolitej przez rozdzia 
ły Polski bezprawnie dostały się Pru- 
som i że ówczesny zbrodniczy czyn roz 
biorców według pojęć moralmości ka- 
tolickiej jest przestępstwem i grze- 
chem. Możemy się tedy słusznie do- 
magać przynajmniej od katolików w 
i Niemczech, aby nie dążyli do poz tó- 
rzenia grzechu Hohenzollernów, a ra- 
czej po katolicku uznali restytucję, 
która przynajmniej w pewnej części 
nastąpiła przez traktat wersalski. 


Co do młodzieży katolickiej zwra 
camy uwagę na znamienny fakt, że 
w diecezji wrocławskiej istnieją_tyl- 
ko związki młodzieży dla katołtrów 
niemieckich, podczas gdy miodzież pol 
ska "pod wzgłeden organizacyjnym 
zupełnie jest opuszczona przez ducho 
wieństwo. Dla porównania dodać rhce 
my, że np. w diecezji Katowickiej 
istnieje wielka liczba katolickich or- 
ganizacyj dla młodzieży niemieckiej, 
któremi duchowieństwo poiskie, w pa 
czuciu odpowiedzialności katolickiej, 
żywu się zajmuje. (KAP). 


Odczyt 


HR. HUNYADY W WARSZAWIE 


W sobotę, dnia 18 b. m, w auli 
,Theologicum U. W. członek Węgier: 
skiej Izby Deputowanych, hr. Franci- 
szek Hunyady wygłosił odczyt o 900- 
leciu św. Emeryka, syna św. Stefana, 
pierwszego króla węgierskiego i pre 
wnuka Mieszka I. 


% Zebranie zagaił p. Adam Romer, 
wskazując na tradycyjna przyjaźń 
Polski i Węgier od czasów najdawniej 
szych, podkreślając znaczenie tych 
' dwu państw dla rozwoju katolicyzmu 


(1 kultury zachodniej. 


Prelegent hr. Hunyady scharakte- 
ryzowiu postać św. KEimeryka w histo 
rji Węgier i jego bliskie związki % 
Polską oraz wskazał na odrodzenie ka- 
iolicyzmu na Wegrzech, które szukają 
zbliżenia z narodami katolickiemi, m 
in. przedewszystkiem z Polską. W xon 
'cu przemówienia hr. Hunyady zapro” 
‘sil katolików polskich do wzięcia uí 
działu we. wspaniałych uroczysto 
ściach, mających się odbyć w sierp- 
niu r. b. ku czci św. Emeryka. 

Następnie zabrał głos prof. Halt- 
cki, dziękując w gorących słowach 
prelegentowi za jego odczyt. 


Odczyt zaszczyciii swą okecności? 
|]. E. ks. Kardynał Kakowski ora? 
J. E. Nuncjusz Papieski i Ks. Biskub 
Szłagowski, Z pośród obecnych wz” 
mienić należy charge d'affaires we 
gierskiego Belasy, p. Józefa Tysk! 
'wicza, ordynatuwą Bispingową i wie” 
le wybitnych osób ze świata katol 
ckiego w Warszawie. 
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ZE ŚWIATA 
BADANIA PRZYCZYN SNU 


Już oddawna badanie snu stało się 
potrzebą nowoczesnej wiedzy, zwła- 


Szcza dzięki działalności profesora 
„Freuda. 

Tak w dawnych jak 1 w azżisiej- 
szych czasach zajmowały sie tym 
problemem setki lekarzy i psycholo- 
gów. | 


Mimo jednak wielkiego zaintereso- 
wania, dotychczas nie utworzono W 
Europie specjalnego instytutu do po- 
ważnych badań naukowych przyczyn 
i istoty snu. 

I w tej dziedzinie uprzedziła nas 
Ameryka. Jeden z wiclkicli przed- 
siębiorców, fabrykant łóżek Simmons, 


wpadł na pomysł, że badanie istoty. 


Shu, będzie najlepszą reklamą dla ie- 
g0 interesów. Postanowił on zatem 
stwierdzić naukowo, w jaki sposób 
mają być skonstruowane łóżka, by 
umożliwić ich właścicielom jaknaj- 
Przyjemniejsze sny. 

Simmons ofiarował pięć miljonów 
dolarów instytutowi naukowemu na 
założenie zakładu do badań. Zaanga- 
Zowano pierwszorzędne siły, a miano- 
Wicie dwócli profesorów uniwersyte- 
tu H. J. Jonsohn'a i Jerzego Wigand, 
którzy rozpoczęli działalność, dobra- 
Wszy sobie do pomocy licznych asy- 
stentów | uczniów. 

Przedewszystkitm ustalono, że 
człowiek może najwyżej przez 11 mi- 
nut spać bez poruszania się. Orga- 
hizm bowiem promieniuje podczas 
Snu ciepło, które zatrzymywane zo- 
staje przez łóżko i nakrycie. 
R tego zwiększa się coraz 
i nej temperatura powierzchni cia- 
sle o ile człowiek śpi bez poruszania 
SIę. Dopiero ruch reguluje nadmiar 
ciepła, 

Dalej zbadano, że  naitwardszy 
Sen przypada na drugi etap, następu- 


RV" po pierwszem poruszeniu się 
‘ciala, 


SAMOCHÓD ZA 10 LAT 


wyeaśliechany rozwój automobilizmu 
kk a czoło zagadnień z nim 
a Deh kwestię bezpieczeństwa, 
ości i zużycie benzyny. 
oai osiągane dzisiaj, są ni- 
Se m u z tem, czego mo- 
o BE jEwać na podstawie 
3 ZASGWCgO rozwoju techniki. 
się > którzy specjalnie zajmują 
a tego, co zrobiono w dzie- 
nalenia samochodu. wy- 
że za lat 10 będziemy 
„PANIE pewnie i bezpiecznie 
ścią 160 km na godzinę. 


zinie udoske 
Tażają Gpinię, 
leździli zupełni 
Z Szybka 


Nastąpi też poważna zmiana w 
wadze samochodów. Ciężkie kon- 
strukcje, któremi chwaliliśmy się do 
r. 1920, dawno już przestały być mo- 
mentem atrakcyjnym. przeciwnie, dziś 
przy sprzedaży podkreśla się. iako 
ważką zalete wozu jego lekkość. Za- 
sadę tę przejął automobilizm od lot- 
nictwa, za wzorem którego zaczął 
również stoscwać przy konstrukcjach 
metalowych aluminjum, linit oraz 
inwar. 

Obecnie prowadzone są specjalne 
studja nad wynalezieniem nowego tme- 
italu, który będzie 15 razy slnieiszy 
od niklowanej stali. a 8 razy lżejszy od 
aluminjum. Przv zastescwaniu tego 
ncwego metalu silnik a mocy 50 HP 
ważyłby zaledwie 90 kg. 

Za lat 10 będziemy się mogli do- 
|skonale obvwać bez niezbędnego dziś 
lewarka skrzynki biegów. Zmiana 
biegów, haimcwanie i prawdopodobnie 
kierowanie wozem bedzie się odby- 
wało przy pomocy elektryczności. 

Kształt karoserji 
do stawiania jaknajmniejszego oporu 
powietrzu. Rysunek karoserii będzie 
więc również jednym z czynników 
zwiększonej szybkości. 


2 MIL. NA JAZZ. 


Mr. Hugi Wyatt, jeden z najwięk- 
szych fabrykantów instrumentów jazz- 
bandowych w Stanach Zjednoczonych, 
wyasygnował sumę 2 mili. dolarów na 


'cele popierania rozwoju muzyki jazz- | 


bandowej. 

Jest te demonstracja przeciwko za- 
mierzeniom pewnych sfer amerykań- 
skich zbudowania instytutu, w któ- 
rvmby propagowano ideę zabronienia 
muzyki jazzbandowej. 


HERB „TIMES'A* 


Znana na całym święcie gazeta an- 
gielska „Times” otrzymała od special- 
nej komisji odznaczeń własny herb. 

Jest to”ledyńe w dziełach Świata 
nobilitowanie dziennika. "= 75 n 

Dotychczas nobilitowani byli ludzie 
za różne zasługi dla państwa otrzy- 
mując tytuły książęce, hrabiowskie itd. 

Komisja odznaczeń w swem pismie 
do dziennika podnosi jego sławną hi- 
storję w dziejach Anglii i jego oddzia- 
ływanie na opinie obywateli. Herb 
na srebrnych wstęgach wyobraża pa- 
teczkę Hermesa, którą trzyma dwóch 
rumaków oskrzydlonych. U góry ko- 


rona w kształcie murów wieży, z któ- | 


rej wygląda ręka z płomieniami. 
Godło na dolnej szarfie herbu 

brzmi: „Tempus fuit, est et erit” co 

|znaczy: „Czas był, jest i będzie”, 


ALEKSANDER BORUCKI 


OCEL WALANTY 


Opowiastka góralska 


$) 
el fa gorsza — Boceno sie nagle m 
S niz owad chmuzyć i od półno- 


s „ duć zimnym wiotrem, co az do 
ości Przelmował. Walantym trzepało 
nikiej pytlem we młynie. 

— No, no, widzicie! Z takigo pik- 
rego słonecnygo rania, tak 
gle! Cudackie lato! 
cie nie pirwsy 
cekać... 
zazzeje.. 


i ziąb na- 
No, ale to pse- 
Zna w górak. Tsa od- 
Przeminie i znowuś słonecko 


A tymeaseni wioter rósł na sile! 
mt A pusce jak głodny wilk i 
| vzł zebiskami Skale, ze ino 
Ski 9 Rak jak siuter drobny, le- 
“i sk AE Tak sie źlił į wści- 
e E z cał se R najlrubse bucki 
s ii zgiboł ie jak cienkie habin- 
+ TA ni 3 Widziało sie, ze 
Re. a, omuś pokornie... Pewni- 
oi Jezusowi sie kłaniały. Ozgni- 
ste ta On na cosik i tak sie ta 


si a . 

614 Nie moze być inacy.. Ano 

> ta grzichu na świecie! Jest sie 
0 co i ozgniwag — jest! 


Ale ze ziąb brał 


2 í coraz więksy, 
alanty zapion suhę d 


pod samiućką 


| brodę, bo mu sie zdało, ze mu z tym 
wiotrem czisty lód lec! na gołe, od- 


kryte piersi. 
snon. na usy i ocy 
przecekać burze. 

Jakiś obłok pocon pkać sie puscą 
(, 3st ku niemu. Tu i tam lasy dy- 
mity.. Widma mgliste odrywały sie 
od lasów i poceny tłuc sie po groniak 
i wirchak. 


I prógował tak 


w, 


— Musi być ciepneno kanyś descy- 
kiem, kiej tak dvmią lasy? — szepnoł 
do siebie Walanty. 

Az tu cud sie robi!*) Jak nie 
gruchnie, jak nie łyśnie, jak nie za- 
bzdyrcą skale lecące z piargi w spa- 
ście conajstyrmniejse, jakby je fto 
mietłą śmiatał — a w te razy jak nie 
sypnie gradem, jak nie zacnie prać 
Walantego po gębie, po ręcach i li- 
cach, az mu sie krew z gęby puściła! 

Walanty zerwał sie na równiuśkie 
nogi i pocon słazić ze źlebu i sukać 
kany cichsego kata. Nalaz psecie ta- 
kie miejsce, zakryte gęstwą wśród 
bucyny. 


— No, ale to me dostało! — rzekł 
do siebie. — Ale ta Ponjezus lutości- 


wy, choć słe ta i ozeźli casem i uka- 


1) Cud sie robi — straszne rzeczy, 
nadzwyczajne. 


będzie zmierzał- 


Skulił sie, kłobuk naci- | 


gody 3) tryfiały — taka nigdy! 


PO L SK A 


PRECZ Z DUŻEMI LITERAMI 


W Niemczech powstał w tej chwili 
chorobliwy wprost pęd do zwalczania 
dużych liter, których, jak wiadomo, 
Niemcy używają we wszystkich rze- 
czownikach. W jednej z monachij- 
skich drukarń wprowadzono iuż w 
czyn nową ideę i zaraz na początku 
skenstatowano oszczędność 20 proc. 
czasu i materjału, aczkolwiek zecerzy 
z trudnością składali początkowo. 

Zgodnie z analizami Maversa, znie- 
sienie dużej litery w rzeczownikach 
da w przemyśle graficznym Niemiec 
[50 milionów marek oszczędności 
recznie, 


| — 


ORYGINALNA LOTERJA 


Oryginalna 
odbyła 
posterunku policyjnym w Lozan- 
nie. Przed domem policyjnym zna- 
ieziono niemowlę, które podrzuco- 
iie zostało przez nieznaną matkę. 
Gdy wieść o tem rozeszła się w mie 
ście zgłosiło się do komisarjatu po- 
licyjnego 23 par małżeńskich, któ- 
re przyjąć chciały dziecko na wy- 
chowanie. Komendant policji, aby 
rozstrzygnąć komu przyznać dziec- 
ko, zarządził losowanie loteryjne— 
i każda ze starających się matek mu 
siała zakupić odpowiedni los. Nie- 
mowlę wygrało pewne zaimożne, 
bezdzietne małżeństwo, dochód zaś, 
|który uzyskano z loterji, przezna- 
czony został na cele dobroczynne. 


doprawdy 


STAROŻYTNY PORTRET 


W tych dniach odnaleziono w 
Ostji wspaniały biust Ulpii Mar- 
ciany, siostry Trajana. Ponadnatu- 
ralnej wielkości głowa marmurowa 
była początkowo częścią wspaniałe 
go pomąika, „który wystawiła Jude 
ność Ostji siostrze cezara na znak 
wdzięczności za dobrodziejstwa, 
które czyniła dla miasta. 


Dzieje niewiele nam przynoszą 
z życia Ulpii Marciany. 

To tylko wiemy o niej, że 
wcześnie owdowiała i poświęciła 
się całkowicie wychowaniu swych 
dzieci. 


Odnaleziony biust wykazuje naj- 
lepiej podobieństwo siostry do ce- 
zara. Dotychczas odkryte inne pa- 
miątki nie były wykonane tak pre- 
cyzyjne, jak również nie było 
schwytane takie podobieństwo ry- 


,sów rodzeństwa. 


ze, to hnetki pofolguje | przipochłebi. 
Taki On ius jes — ociec dobry! 
Znowuś sie na mchu pod starym 


tẹ, aby go wioter nie przewyrtnoł, a 
nogi wyprościł. bo go końduś ?) bola- 


ły w kolanak od ciągłego zęibamia. 


¿į  — Niegze „se ta wypocną — 
rzekł. — Kuzdy ta swego potrzebuje! 
„Siedzi se tak prześpiecnie pod buc- 
kiem, pod wantą i śpekuluje „nad 
zmiennością Świata, az tu dobze nie 
'barzo — co sie nie robi? 
| Cosik sie ku niemu przibliza, jakiś 
dura śniezny a wysoki.. Kręci sie, 
wiruje, tońcy, Świscy i chrapi — — 
i coraz blizej, blizej... 
nim. 
| + — No, mom cie nareście! — idzie 
głos z tego Śnieznego omana. — Su- 
kam cie jus od dawności. Łazę tędy 
i owędy. ozpytuje: jest Walanty? Zie, 
nima! Nika cie naleść nie mogem. 
.W chałupie nie posiedzis, a w tych 
lasak mozna łazić do sądnego dnia, 
i pokiela cłeka napotkas. No, ale cie 
"mam nareście i jus mi nie ujdzies! 
Ociec Walanty spoźrał ździwiony 
okrutnie. Rózne sie mu jus nieprzi- 
Coś 


2) Końdek(uś) — kawałek, 


trochę. 
3) Nieprzigoda — przygoda. 


loterja | 
Się w noc sylwestrową na; 


bukiem ozłozył, plecyska oparł o wat- | 


Jus je przi. 


[ŻYCIE GOSPODARCZE 


| ...STAN GOSPODARCZY KRAJU 
| W R. 1929. — Sytuacja na naszym: 
rynku pieniężnym kształtowała się r. 
ub. bardzo niepomyślnie, wskutek dc 
tkliwej ciasnoty gotówkowej, spowo- 
dowanej w pierwszej linji kryzysem 
w rolnictwie. 


Miarą ciężkiego położenia kredy- 
towego puństwa jest liczba protesto- 
wanych weksli, która za 11 miesięcy 
| roku ub. wyniosła 5,016,079 sztuk, na 
|sumę 1,124,284,090 zł. Liczba upadło- 
ści za trzy kwartały (9 mies.) roku 
ubiegłego doszła do liczby 290. 
| W handlu wytworzyły się anor- 
malne stosunki, wyrażające się w nā- 
rzucaniu nieomal towaru odbiorcom, 
bez dostatecznej gwarancji ze strony 
ostatnich uregulowania należności. 
Dotyczy to w pierwszym rzędzie kan- 
dlu manufakturą. Przyjmowano po- 
krycie wekslowe 8 — 10 miesieczne, 
a przy sprzedaży gotówkowej udzie- 
lano rabatów, dochodzących do 25 


procent. 
Katastrofalne położenie  rolnic- 
twa, spowodowane było nie- 


zbyt szczęśliwą polityką rezerw zbo- 
żowych, z drugiej strony niepomyśl- 
ną konjunkturą na światowym rynku 
ziemiopłodów. 

Reasumując to wszystko, przycho 
dzimy do wniosku, że rok ubiegły poć 
względem gospodarczym, był bardzo 
wiepomysiny i trzeba będzie wielkiego 
wysiłku rządu i społeczeństwa, by 
wyjść z kryzysu. 


WYWÓŻ TOWARÓW WŁÓKIEN 
NICZYCH. — W grudniu r. ub. wy- 
wieziono z okręgu łódzkiego 339,4 ton 
towaru, wartości 3,494,000 zł., w po- 
przednim zaś miesiącu — 394,0 ton 
na sumę 3,971,060 zł. Do liczb powyż 
szych nie jest wliczony wywóz przę- 
dzy czesankowej. 

WYW 7 į 
"BILANS HANDLOWY CZECHO 
SŁOWACJI — za grudzień ub. roku, 
zamyka się nadwyżką wywozu nad 
przywozem w kwocie 309,654 tys. ko- 
ron. Bilans handlowy za cały rok 1929 
wykazał aktywa w sumie 497,172 tys. 
koron. 


w 


..ZWALCZANIE BEZROBOCIA. 
Min. Skarbu zarządziło, aby w przed 
siębiorstwach monopolowych nie prze 
prowadzano masowych redukcyj per- 
sumiu robotniczego, w bieżącym okre 
sie zimowym. Zarządzenie to wydane 
zostala, ze względu na obecną trudna 
sytuację na rynku pracy. 

LZ. EJ 


5 


|...BEZCŁÓWY PRZYWÓZ SALE- 
TRY CHILIJSKIEJ. — W min. rei 
nictwa odbyła się międzyministerjal- 
na komisja w sprawie bezełowego 
|przywozu saletry. Postanowiono cał- 
kowicie uwzględnić postulaty organi- 
zacyj rolniczych i ustalić wysokość 
Lontyngenrtu na bezełowy przywóz sa- 
|Jetry, « ilościach wysuniętych przez 
t2 orgarizacje. Pozwolenia na przy- 
jwóz -ezciowy wydawane będą w pierw 
szęta rzcazie organizacjom rolniczo -- 
han ii wym, 


Taistwowy bank rolny ma poza” 
cem przyprowadzić rokowania w spia 
wie utwory yria w składach konsygna 
cyjnych w (dańsku stałej rezerwy, 
około 15,600 ton, na wypadek na- 
jgłego zwiększonego zapotrzebowania. 


... MIĘDZYNARODOWA KONFE- 
RENCJA CZEKOWO-WEKSLOWA. 
Sekretariat generalny Ligi Narodów 
zwołuje na 13 maja r. b., do Gene- 
wy, międzynarodową konferencję, kto 
ra zajraie się obracowaniem jednoł:- 
tego prawa wekslowego t czekowego 
dla użytku międzynarodowego. Ujed- 
nostajnienie to wywołane zostało 
wielkim rozwojem międzynarodowego 
obrotu czekowego. 


...GIEŁDA PIENIĘŻNA W R. 
1929. — Ogólny obrót giełdy warszaw 
skiej w r. 1929 — wyntósł 549.804,900 
zł., podczas gdy w r. 1928 obrót ten 
wyniósł 876,247,200 zł. A więc w r. 
ub. zanotowano dużą znithę obrotów. 

Z powyższej sumy przypada na 
banknoty — 16,994 tys. zł., dewi- 
zy 487,695,200 zł., akcje 26,014,890 
zł. i papiery lokacyjne 69,101,709 zł. 


BUDOWNICTWO W ST. ZJUD- 
NOCZONYCH. — Według obliczeń se 
kretarjatu handlu, sumy, przeznaczo 
ne na budownictwo państwowe i pry 
watne w r. 1930, osiągną ogółem 10 
miljardów dołarów. Budowa gmachów 
publicznych, oraz inwestycje w insty- 
tucjach użyteczności publicznej i kon- 
serwacje pochłonią 7 małjardów do- 
larów, co stanowi cytrę rekordowa. 


ŚWIATOWY RYNEK ZBÓŻ. — 
| Na rynkach płodów rolniczych, w u- 
| biegłym tygodniu, sytuacja bez zasad 
niczych zmian. Pewne zaniepokojenie 
wywołała wiadomość o pojawieniu się 
'na rynkach światowych ofert zboża 
| sowieckiego. Szczególnie pszenica 
(krymska ma dobrą markę na rynku 
światowym. 

Należy przypuszczać, iż sowiety u: 
siłują powrócić do roli eksportera 
| zbóż. 


'to tam w tym batwanie siedzi, ze tok 
|gada jak  cłowiek..  Widzioł to 
świat? 

— Haj! Coś na mnie tak ocy wy- 
bliscas — znów ozwie sie tuman śnie- 
gowy. — Nie poznajes mie? 

— Jako zywo — nie! 


— E, brechnie gadas!  Przipatrzij 
sie lepi! 
Wałanty patrzi i „patrzi — niiok 


zgadnąć nie poredzi. 

— Kis djasi! Nic nie widzę, ino 
biołą mgłę, słupek taki Śnigu, co sie 
'śmiśnie kręci, zwizdo, jak 
pies — i nic! 

— No, a tera poznas? 

I łysnęło z tumana krótko, a 
| ostro — i dźwiękło, jakby kto kosą za- 
brzdyrkał. 

— Aha! cosik se miarkuję! 
ty... 

— Śmierzć! 

— No i co? 


warcy 


Toś 


|  — No i to, co cie weznę! 
| — Zie! Nie weźżnies! 


— Wezne! 

— Jescem ta chłop. nie ułconiek. 
| Nie das rady! 
|  -- Dam rade! Coześ ty, stary 


dziadu, prociw *) me? 


| 4) Preciw — przeciw, 


|dopiro takij carawnicy, jak ty! 


— Nie das rady, godom ci we- 
redo! 

— Dam! 

— A bedzies ty, psfobrzyćko. cl- 
cho! Ty kocmołnchu! A pójdzies mi 


z haw stela! 
— Nie pódę! del. 
— Pódzies — mówię ci! 
— Nie pódę, az cie weznę! 


— A cóześ taka skirna? 5). 

— Ano. bom cie ulubiła — wis? 
— Co? Tyś me ułubiła? 

— A jo! 

— Ha, ha, ha?! A to ci frajda do- 


piro! Pikną mom ulubienice! 
cie nie znam! 

— Lepsy ci ta nie trza, stary grzi- 
bie! 

— Niegze ta bede i starym grzi- 
bem. To sie wi, zem ci ta nie mło- 
dziok. Ale właśnie lotego ja na sta- 
lość nijakiej ta baby nie fce, a nie 
Tty! 


Niek 


jtty! 
|sobie, skądeś przisła i odcep sie ode- 
‘mnie, pókim dobry. 


Dobze mi tak, ślehodno! Idźze 
Ostaw mie w 


spokoju! Ucepdaś sie mie jak rzep 


psiego cgcna, ale sie ta i odcepis! 


Zobacysl 


5) Skirna — uparta, dokuczliwa. 
EG. G9- 


HARRY HAKPEK 


NAOKOŁO ŚWIATA 


JAK SIĘ BEDZIE PODRÓŻOWA. 


ŁO W NIEDALEKIEJ PRZYSZ- 
ŁOŚCI? 

W Europie i w Stanach Zjedn. 

toczą się ożywione dyskusje rze- 


czoznawców na temat udoskonale- | 


nia zamorskiej komunikacji lotni- 
czej Już w najbliższym prawdo- 
podobnie czasie dyskusje te zosta- 
ną sfinalizowane i w ich wyniku do 
wiadomości publicznej podane zo- 
staną konkretne projekty otwarcia 
regularnej komunikacji samoloto- 
wej na całym szeregu linij powietrz 
nych, dzięki czemu ludziom, 
rym specjalnie zależy na czasie u- 
możliwi się szybkie i dogodne po- 
dróżowanie w samolotach, wzgłęd- 
nie sterowcach. 

Stopniowo powstał już nawet w 
swych głównych zarysach general- 
ny plan rozwiązania problemów 
technicznych i komunikacyjnych, 
związanych z planem zorganizowa- 
mia dalekodystansowych przelotów 
na zamorskich linjach powietrz- 


któ- | 


ZOP) 


kacji w całej pełni nie odpowiada- 


' ją. Według programów, opracowa- 


nych dla przyszłych 'towarzystw 
zantorskiej komunikacji powietrznej 
na linjach transoceanicznych kur- 
sować mają olbrzymie sterowce, 
które byłyby w stanie oprócz zało- 


gi I poczty przewozić 160o pasaże- 


rów, 
Komunikacja  zamorska przy 
pomocy sterowców ma być jednak 
tylko prowizoryczna, najwybitniej- 
si fachowcy uznają bowiem zgod- 
nie, że idealnym środkiem trans- 
oceanicziej komunikacji powietrz- 
nej byływy wielkie samoloty meta- 
lowe Du atego też w kołach facho- 
wych czynione są stale *gorączko- 
we przygotowania do rozpoczecia 
budowy olbrzymich  płatowców, 
które -«zarówno pod- względem 
swych rozmiarów, jak i pod wzglę: 
dem swej zdolności przewozowej, 
przewyższałyby daleko możliwości 
komunikacyjne aparatów, : używa- | 
nych dzisiaj. 

W licznych kołach technicz- 
nych wierzy się, że przy lotach za- 
morskich całometalowe aparaty 


|trzymują, iż aparaty cięższe od po- 


wietrza nigdy nie będą się nadawać 
do przewożenia większej ilości pa- 
sażerów i że jedynem polem dzia- 
łania płatowców będziei w przysz- 
łości tylko komunikacja kontynen- 
talna, przybrzeżna i międzywyspo- 
wa. 

A jednak postępy techniczne, 
uczynione w czasach ostatnich na 
polu awjacji pozwalają przypusz- 
czać, iż obecne formy komunikacji 
lotniczej w niedalekiej już przyszło 
ści ulegną wielkim zmianom. W ja- 
kim kierunku pójdą te zmiany trud 
no narazie przewidzieć, gdyż właś- 
nie w dziedzinie lotnictwa niespo- 
dzianki wszelkiego rodzaju są bar- 
dzo możliwe. Może uda się skon- 


,strugąwać zupełnie nowy typ samo- 


lotu, które byłyby czemś pośred- 
niem między płatowcem a sterow- 
cem? I to przecież nie jest wyklu- 


czone. 


Fakt, iż w warunkach dzisiej- 
szych za najodpowiedniejszy śro- 
dek komunikacji transoceanicznej 


‘uważany jest sterowiec, bynajmniej 


nie pomniejsza znaczenia płatowca, 


O SWE a ZZ 


ja transportowi powietrznemu wiel 
kie usługi. 

Znaczenie płatowców wzrośnie 
jeszcze bardziej z chwilą, kiedy 
uruchomione zostaną pierwsze ste- 
rowce  transoceaniczne. Główne 
porty powietrzne (w Ameryce San 
Francisko i Nowy Jork) otrzyma- 
ją wtedy połączenie samolotowe z 
į całym krajem, przyczem na tych li 
njach pomocniczych kursować bę- 
dą nowoczesne olbrzymie płatow- 
ce, obliczone na przewóz około 50 
| pasażerów, a rozwijające szybkość 
l około 130 mil na godzinę. 

W praktyce podróżowanie do- 
jkoła świata przedstawiać się będzie 
w przyszłeści, mniej więcej, jak na- 
|stępuje: Przypuśćmy, że pasażer 
swą podróż rozpocząć zamierza w 
San Francisko., Wsiądzie on tam 
do wielkiego kontynentalnego pła- 
towca, którym przeleci do Nowego 
Jorku. Tam przesiądzie na stero- 
wiec transoceaniczny „North Atlan 
l tic‘, który dowiezie go — powiedz- 
my — do Berlina. W Berlinie po- 
nowne przesiadanie: tym razem do 
powietrznego „wagon - lit‘, t. j. 
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lzechce się udać do Paryża, to v 
‘Londynie przesiądzie się do pła- 
towca mniejszego, którym ewen- 
tualnie mógłby przelecieć jeszcze 
dalej, — powiedzmy — do Szwaj- 
carji lub Włoch O ileby następnie 


zapragnął obejrzeć sobie Egipt, 
mógłby w jednym z portów po- 
wietrznych na wybrzeżu morza 


Śródziemnego wsiąść do wielkiego 
samolotu, utrzymującego stałą ko- 
munikację między Europą a Kai- 
tem. Z Kairu natomiast bez jakich- 
kolwiek trudności mógłby przele 
cieć do Australji, a stamtąd wiel- 
kim sterowcem transoceanicznym 
mógłby się udać w podróż powrot- 
ną do Ameryki. 

Fachowcy zajęci są właśnie u- 
kładaniem rozkładu lotów trans- 
oceanicznych, Według rozkładu te- 
,go podroz dookoła świata trwałaby 
„około 14 dni, jednakowoż przy- 
puszczać należy, iż po pewnym cza 
sie możnaby było czas trwania ta- 
„kiej podróży zredukować do dzie- 
sięciu dni. 

Copyright by Central European 
Press. á 


nzch. mogłyby być stosowane z niemniej- jako środka komunikacji lotniczej. | potężnego płatowca z kabinami sy- 

Na pudsiawie teoretycznych |szem powodzeniem, jak sterowce, Płatowiec nadaje się bowiem bo- |pialnemi, który kursować bedzie TYSIĄCE chorych na katar żołąd- 
razwazań i piaktycznych doświad- |a przytem wydatki, związane z ich dajże lepiej od sterowca do komu- między Berlinem a Japonją. A z ka, wzdęcia, kurcze, bóle, niestraw- 
czeń porozumiano się w kołach budową, utrzymaniem i remontem, nikacji kontynentalnej, tedy do Japonji ponad Wielkim Oceanem ność, brak apetytu ogólne oslabienie 
miarodajnych co do tego, że loty |byłyby daleko niższe od kosztów przelotów, odbywających się wy- lecieć się będzie znów sterowcem el caetera odzyskały zdrowie, używając 


budowy, utrzymania i 
sterowców. 


odbywać się mu- 
sterowcach. bo- 


transoceaniczne 
szą w wielkich 


Oczywiście ` nie brak 


remontów |łącznie nad lądem stałym. To też 
gdzie komunikacja mię 


| 
M Ameryce, 


ido Ameryki. 


Jeżeli zaś pasażer, 


ziół sławnego na cały świat Dr. Die- 


który ste- |tla Profesora Uniwersvtetu Jagietloń. 


wiem samoloty metalowe narazie wśród techników i przeciwników dzymiastowa * samołotami bardzo rowcem transoceanicznym przy- |Skiego. Żądajcie bezpłatnej broszury 
jeszcze potrzebom takiej komuni- |tej tezy. Zwolennicy sterowców u- |szybko się rozwija, płatowce odda- był z Nowego Jorku do Londynu, |pouczającej. Adres: Liszki — Apteka. 
| : ą mapy mm. rpne A WTE: z 
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sę PATEFONY prawdziwe polse? 


GŁÓWNY SKŁAD |” 


M KLIMKIEWICZ 


Warunki iatszałkowska 154. Cetnikt 
dogodna y hezpłatnie 
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BE 
żaklad ŚLUSARSKO - MECHANICZNY 
Warszawa; 'ifv* Leszczyńska, Meu4Pouiżlę 

prowaizońy przez „długoletniego Kierownika ei msi 
Szkoły Rzemiosł XX. Salezjanów 

Y wykonuje solidnie, terminowo i tanło:. instalacje wodociągowe 

elektryczne, okucia okien 1 drzwi, balkony, kalustrady, ośradze= 

Dia cmentarne, żaluzje do drzwi 1 Okien akiepowych tudzież wszet- 

kic reparacja. : ea 


godniejsze i najtaniej 
Przerabianie i reparacja fu- 
ter, fasomy modne, robota 
solidna. Kacprzyk, Nowo- 


| $rodzka 27, telefon 249-08. 


Fabryczny Skiad Weńczoch 
j l Trykotaży i 


| Warszawa, Chmielna 30 

wprost hotela Royal. ` Tel. 179-53. 

Poleca wyroby własnej fabry- 
kacji po cenach fabrycznych. 


Fabryczne Składy Mebli 


„Wielka OKAZJA" 
KUPNA I SPRZEDAŻY 
Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów - 


N. WEHNTKOWSKI 
Jasna Nr. 12 tai. 170-939 


KRAWIEC MĘSKI 


Władysław Godlowski 


Warszawa, Nowogrodzką 1L m. 13 
Telefon 406-61. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki z 
własnych i powierzonych materja' 
łów. 

| Ceny przystępne. 


| 
i 


Źnany Zakład Krawisoki 


ST. NOWAKOWSKIEGO Dla wygody 
Kowy-Świat ht. 62. Toton 218-3, | SZANOWNYCH naszych 
Pramosa z viasat paie | Odbiorców W Polsce 
aj CENY SKŻYSTĘDNE i zdeponowaliśmy 
' wydawnictwa nasze 
W KSIEGARNI» 
PRZEGLĄDU 
KATOLICKIEGO 


Warszawa, Krak. Przedm. 71 
Dom Wydawniczy 


Mario E. Mariaffi 
Turyn (Ifalia). 


STARA WIEŚ 
za Otwockiem 
PARCELE LEŚNE 
(stacja koL na miejscu), 
sprzedaje Zarząd Ordynacji 
ZAMOYSKIEJ. 
Warszawa, Żabia 4. tel, 2-89. 


| jez] 
CZYTAJCIE i ROZPOWSZECHNIAJCIE 


„POLSKĘ” 


M KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 
i Chmielna 6. 


Foleca meble gwarantowanej do-: 
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyńcze  aztuki 
szafy, kredensy, bibljoteki, biurka 
stoły, oraz wyroby tapicerskie it. p 
Ceny niskie. 
Sprzedaż także na raty. 


„ORTOPEDIA” 


Protezy 
nowoczesne 
Dasy 
lecznicze 
Rupturowe 
bandaże 
Gumowe 
pończochy 
POLECA 


W. Lachowicz 


tE Warszawa 
MARSZAŁKOWSKA 128 


MELOKIKi 
FILCOWE 
KAFEŁIE5Z I 

PILSN UWE, 
- WŁOCHATE 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


poleca: 


POCHMARA 


ZGODA 3. TEL. 79-24, 


t e LJ 1, w 
Gzyszczenia mieszkań, 
Troterowanie, cyklinowania, 
odkurzanie, bielenie sufitów 
na sucho, mycie okien usku- 
teczniają dokładnie Zrzesze- 
ni Kaucjonownni Pracownicy 


„Wrazienmma Pomoc” | 


Żórawia 13 telefon 3142-26. 


r Franciszek RAKOWIE 


| 


BUTY ZDROWIA 
| SZEWC ORTOPEDYSTA 


rui 


A.BIERNACKI 


| Elektoralna 19. 


OGR CH ED TITI OBCO 


Jedyny Ghrześcijański 
DOM POŃCZOSZNICZY 
JUUJRN CYBULSKI 


Warszawa, Mowy Śwlat 38. Telafon 148-18. 


poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 


NR RATY I ZA GOTÓWXĘ! 


wykwintne ubiory 
męskie 


poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


kapelusza 
l vi 
czapki 
męskie 
KAROL STEGNER ul. Trębacka JL. 


Artystyczna Pracownia 


Wyrobów 
Srebrnych 


J, Gynowski 


Warszawa , Leszno 49, tel, 165-28, 
POLECA: 
wszelkie wyroby w zakres 


przyjmuje wszelkie repera- 
cje po cenach przystęp- 
nych. 


"RA RATY | ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mq- 

skie, uczniowskie, dziecięca Orat 

konłekcje damską oddaję na dogod- 
nych warumkach. 


fonda rshata. Baay kosurnessj 11 
L Szałówsk, Bramka 3, 
ERĄ RDA KPRD WE TEE z S WZROK" 

|, sollan remikaaYNJ Wj, 
MESLE Wydech wuienisali 
Synptalute. tadelnie, gabinety. Kres 
gensy, atoły. krzesła, Ośsomany 
fzgczany, ktzttki. Brystolki, oxa- 
zyjne salony I kamplety kl ibowe, 


Gotówką, rata rrd, 
trunki 


„FLORIDA... 
Chmielna 44 róg Mamesałkawskiej 


Jogouue was 


W Warszawie, Marszałkowska 39-3 
Telefon 235-95, 
Drryjmuje obatalunki z własnych 
1 powierzonych materjałów, 


po cenach przystępnych. 
aolHdnym udzłelamy kredy! u. 


reparuje specjainy zawład na 6p- 
nach przystępnych 
$.Kufiński i $. Zając 
kowy-Świat 33 w podwórzu. 


TeL 140.20, 
= — 
FUTRA Sonea 


modeli paryskich. Ceny 
przystępne. Warunxi. doj. 


M. Pleszowsźi 


BZKOŁA KROJU 


przyjmuję zapisy, codziennie przy- 
* jezdnym locum na miejscu 


Czesław Kurowski.: 


Magatyn Ubiorów Męskich 
t Warszawa 
Wspólna 37. Tel. 101-70. 


gotowe oraą 


Chmielna 36, Tel. 65-51., 
nazamówie- 


nia stołowe, 


sypialnie gabinetowe, solid- 
nymna RATY,wytwórni włas- 
nej, poleca F. Urbankowski 


Wilcza 20 róg Kruczej 


Zakład Krawiecki 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25 


Poleca wykwintną robotą ze seo- 
ich I z powierzonych materjałów. 


Solidnym udziela kredytu. 


MEJLE LUKSUSOWE, Gattnety, tradat- 


nic. sypialnie, sałony mahoniowe, 

ZAKŁAD xłocone, kluhowe garmitury sió- 

K A M IEN IARSK f | rzane nowe i okatyjne. Wybór piąs 
* | knych kampłetów okazyjnych pa 

2 niebywale niskich cenach, lecz go- 

Wykonywa: tówką.—Droszę sprawdzićł Ewentu- 


Roboty marinurowe, granitowe z 
piaskowea | reperacja takowysh 


s Ceny konkureney) az. 

Kowy-Świat Hr. 28. Tel. dr. 145-32 

amen E 
Eluro kaucjonowanych pracowaików 


„Wzajemna Pomoc”, 


Żórawia 13, połeca słuźbę 


alnie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt n z: 34, STEPANSŚKŁ 
Prosimy adres zachować, 


Fabryka testa i sziifiorma szkła ` 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 159-08. 


Lustra meblowe ł galanteryjn: 
szkła techniczne oraz wszelkie ro- 


domową, wychowawczynie, | bory w zakres szklarstwa wcho- 
nłańki, kucharki tylko po dzące. 
uprzednio przeprowadzonym 

Pracownia 


wywiadzie i sprawdzeniu. 


Artystyczno - Rzezbiarska- Kamlonl arska 


złotnictwa wchodzące oraz. 


X. R. KOZIŃSKIEGO 


ul. Powązkewska 29 (18! 78) damy własn 
rzy budce tramwajów ałakir. Warszawa. 
Fa 98-62. Konta czekowa P.k.0. 12282. 
Pomniki z granitu, marmuru i pia- 
skowca Budowa grobów i 
hudowlane. 


Gpiyk Amerykański 


stosuje szkła AROSCOPIC, któ- 
re zupełnie sie meet} Aczu. jako 
też wykonuje sumiennie recepty 
pp» lekarzy, oraz wszelkie repa- 
racje tanic, dobrze i na _ pocze: 


kaniu. Ontyx A. REDZISZ 
Szpitaina 10. 


Krawiectwo dla znawców 
Robota elegancka rania. 
Dobr: dodatki. Kredyt pod- 
łuś budżetu. 

St. 


Sruieski 


WARSZAWA 
Mokotowska 71 m. 45, I 9 


Stefan Kiewin 
Warszawa, Chmielna 27, toist. 161-83. 


POLECA KONFEKCJE MĘSKĄ 


oraz (rykoraże, damskie reformy, 
poń zochy i rękawiczki, po cenach 
przystępnych. 


PODA e 
NOWOCZESNA WYTWÓRNIA 


STEMPLI 1 KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GĄSIORJWSKI 


WARSZAWA, al. ŻYTNIA 27 


Ważne dla Pań! 
SUKNIE BALOWE 
| Wielki wybór, rafami. Futra 
najtaniej na 18 mies. spłat. 


Br. Unkiewicza 
ul. Hoża Nr. 5ł m. 2. 
| mono o SEE 


Ranea PO 5 2ł, tygodnieni! parzenie 


Wyżymaczki amerykańskie, splatcry Norb tna i Pra- 
geta, serwisy stołowe, szkło i porceian:, naczynia 
alumiajowe. 


„WYGODA 


Marszałkowska Nr. 78 m. 20. Il-ga brama. 


22.1. 1930. Nr. 21. 


Z SALI KONCERTOWEJ 


Koncert symfoniczny. — Z. Drze- 
wiecki. — Kurth Barth. — Pora- 
zek ku czci Karłowicza 

Ostatni koncert symfoniczny 
nie przyniósł wprawdzie utworów 
nowych w programie, ale zato pod 
względem wykonania należał do 
niezwykłych, tak z uwagi na osobę 
solisty jak i dyrygenta. Solistą był 
Prof. Drzewiecki, pianista, który w 
ostatnich latach dał się poznać ja- 
ko niezrównany u nas interpreta- 
tor muzyki najnowszej. Mając do 
dyspozycji znakomicie przygotowa- 
ną technikę potrafi wykonywane 
przez siebie kompozycje oddać na- 
der plastycznie i z właściwym zaw- 
sze wyrazem. To też koncert Pro- 
kofjewa jak i M. Falli Noc w ogro- 
dach Hiszpanji wyszły z pod jego 
palców technicznie precyzyjnie, ol- 
Śniewając przytem słuchacza efek- 
tami kolorystycznemi, w jakie mu- 
zyka, zwłaszcza Falla, obfituje. P. 
Drzewiecki odniósł grą swą sukces 
wielki, sukces zupełnie zasłużony, 
a tembardziej należy to podkreślić, 
że był wykonawcą muzyki najnow- 
Szej, jak wiadomo, nie wielu mają- 
cej dotąd zwolenników. 

. Powodzeniem wiełkiem cieszył 
Stę też i dyrygent Kurth Barth, oso 
bistość dotąd u nas nieznana Jest 


to jednak kapelmistrz o kwalifika- | 


cjach nieprzeciętnych, bo i muzyk 
poważny, a przytem posiadający 
tak niezbędny nerw  dyrygencki. 
Batuta w jego ręku przemienia się 
Poniekąd w magiczną pałeczkę. 
Poza koncertem Prokofjewa i 
Impresjami M. Falli, wykonała or- 
kiestra pod kierownictwem K. Ba- 
Ttha warjacje Regera na temat Mo 
zarta i Symfonję czwartą Brahm- 
Sa w obu tych kompozycjach dając 
Piękne brzmienie i bogatą skalę dy- 
namicznych odcieni, co całą pro- 
ukcję uczyniło tak interesującą. 

a poranku ku czci Karłowicza 
uwaga słuchacza również skupiła 
SIę na osobie solisty i dyrygenta. 

Prawdzie p. S. Umińska - Jawor- 
ską grała już w tym sezonie kon- 
Cert skrzypcowy Karłowicza, ale i o 
ostatnim jej występie należy wspo- 
mnieć, gdyż świadczył on, iż mło- 
da ta skrzypaczka w grze swej sta- 

SIę rozwija. Dyrygent, p. Dym- 
mek, to muzyk uzdolniony, którego 


kierownictwo dalekie jest od wszel | 


iego szablonu. 
Mocy należytej, 
Przyjdzie. 


Brak mu jeszcze 
ale to z czasem 


J. GŁ 


EJ 


|DROBIAZGI 


...ZGON BARTOSZEWICZA. 
Zmarł w Krakowie Kazimierz Barto. 
szewicz, wybitny literat i nestor dzien 
nikarstwa krakowskiego, autor szere 
gu rozpraw literackich i szkiców 2 hi 
storji literatury polskiej. 
Ś. p. Bartoszewicz darował boga- 
te zbiory bibljoteczne i artystyczne In. 
(Łodzi, jako zawiązek przyszłej wiel- 
kiej bibłjoteki historyczno - literackiej 
tego miasta. 


KURS LITERATURY POLSKIEJ 
W RZYMIE. — Onegdaj w obecnoś- 
lci ambasadora Przeździeckiego, rekto 
‚ra uniwersytetu, b. ministrów oświe- 
cenia Fedcie i Belluzzo, oraz czton- 
ków obydwu ambasad polskich, prof. 
Mayer rozpoczął kurs literatury i ję- 
zyka polskiego wykładem p. t. „Cha. 
rakterystyczny rys literatury pol- 
skiej“. 


KONKURS NA POWIEŚĆ DLA 
MŁODZIEŻY. — Ogłoszony przez wy 
dział oświaty i kultury magistratu 
konkurs na powieść dla młodzieży: zo- 
'stał rozstrzygnięty. 1-szą nagrodę 
1.500 zł. przyznano p. S. Przybylskie- 
mu ze Lwowa za powieść „Goniec Kró 
lewski", II-ą nagrodę 1.000 zł. p. Z. 
Sikorskiej za powieść „Dziewczynka 
z przewozu”; takąż nagrodę przyzna 
no nieznanemu autorowi za powieść 
„Dziwy i czary mego dzieciństwa“, 


ODCZYT O POLSCE. — W pia- 
tek prof. geografji uniwersytetu w 
Genewie Burky wygłosił prelekcię o 
Polsce. Prelegent w słowach barw- 
nych i przekonywujacych opisał Pol- 
skę jako kraj niezwykle piękny, bo- 
gaty o dużej żywotności i energji. 

O POEZJI POLSKIEJ. -—— Stowz 
rzyszenie Literatów w  Budapeszci» 
im. Gardoniego urządziło wieczór od- 
czytowy, na którym prof. Tomsanyi 
omówi po węgier. wobec licznie zebra- 
rej publiczności twórczość Mieckiew1 
cza, Asnyka, Kasprowicza i Konopni- 
i ckiej, poczem panna Vaghy wypowie 
działa szereg poematów powyższych 
autorów w tłumaczeniu węgierskiem. 
Na wieczorze obecny był prezes Fol. 
sko - Węgierskiego Stowarzyszenia 
baron Nyary, reprezentanci konsulatu 
oraz kolonja polska. 


„RACJA INNYCH” PIRANDEL- 
LO. — Sztuka Ludwika Pirandello v. 
it.: „Racja Innych” „La regione de- 
gli altri” została wznowiona przez 
trupę dramatyczną Marty Abba w te- 
atrze Arena del Sole w Bolonji. Sztu 
ka ta nie grane od 10 lat została en- 
tuzjastycznie przyjęta przez krytykę i 
publiczność. 


POLSKA 


NA FALACH 
ETERU 


Program Polskiego Radjo na pią- 
tąk, dnia 24 stycznia r. b.: ` 

WARSZAWA: 12.05 — 13.10 Mu- | 
zyka gramof. 15.20 Przegląd wydaw- 
nictw. 16.15 — 17.15 Muz. gram. 
17.15 Co się robi by podnieść produk 
cję rolniczą. 17.45 Koncert chóru cer- 
kwi św. Magdaleny. 18.45 Rozmaitoś- 
ci. 20.05 Pogadanka muz. 20.15 Kon- 
cert oratoryjny z Filhar. Warsz. Ork. 
filh. 20.30 Muzyka lekka. 

KRAKÓW: 12.05 — 18.10 Kon- 
cert gramof. 15.00 Transm. z Warsz. 
16.00 — 16.25 Wychowanie społeczne 
kobiet. 16.25 17.15 Koncert gramof, 
17.15 — 17.40 Czasy Zygmunta III w 
powieści polskiej. 17.45 Transm. z 
Warsz. 18.45 Kom. narciarski. 19.10 
Trans. z Warsz. 20.05 Transm. z 
Warsz. 

POZNAŃ: 13.05 — 14.00 Koncert 
gramof. 17.05 — 17.25 Akcja młodz. 
akadem. w Belgji i Szwajcarji. 17.25 
-- 17.45 Kurs angiel. 17.45 — 1345 
Koncert gramof. 19.05 — 19.30 Pod- 
stawy wychowania młodzieży rzemieśl 
niczej. 19.30 — 19.50 Silva rerum. 
719.50 — 20.15 Odczyt p. t. Francja 
współczesna. 20.15 — 22.00 Transm. 
z Warsz. 22.15 — 22.40 Lekcja tań- 
ców. 22.40 — 24.00 Muz. taneczna. 

KATOWICE: 12.05 — 18.00 Kon- 
cert gramof. 16.20 — 17.15 Koncert 
gramof. 17.15 — 17.45 Transm z Kra 
kowa. 17.45 — 18.45 Koncert z Warsz. 
19.05 — 19.80 Polska na tle gospodar 
ki światowej. 19.30 — 19.55 W doli- 
nie Łaby. 20.00 — 20.05 Kom. Zw. 
Młodzieży Polsk. 20.05 — 20.15 Kom. 
sport. 20.15 Koncert z Filhar. Warsz. 

WILNO: 12.05 — 13.10 Muzyka 
gramof. 16.15 — 17.00 Muzyka popu- 
larna. 17.15 — 17.40 Audycja dla dzie 
ci. 17.45 — 18.45 Koncert kameralny. 
18.45 — 19.15 Audycja wesoła. 20.05 
— 23.00 Transm. z Warsz. 23.00 — 
24.00 Muz. tan. 


ZAGRANICZNE: 19.00 Buda- 
peszt. „Kawaler Srebrnej Róży“ — 
opera Ryszarda Straussa. 20.00 Kró- 
lewiec. Koncert symf. 20.00 Monach- 
jum. „Robert i Bertram“ — farsa mu 
zyczna. 20.41 Hilversum. „Stwotze- 
nie“ — oratorjum Haydna. 21.00 Lan- 
genberg. „Święty Płomień” — sztuka 
Maughama. 21.02 Rzym „Róża Stam- 
bułu* — operetka. 21.15 Londyn „Mi- 
kado” — operetka. 


Nr. 6687. 

Sąd Arcybiskupi Warszawski 
(Miodowa 17). W sprawie o nie- 
ważność małżeństwa przez Jadwi 
gę z Mardarów Nawalkowską wy 
toczonej, wzywa, pod zagroże- 
uiem zaocznego przeprowadzenia 
sprawy, Jana Nawalkowskiego, z 
pobytu niewiadomego, aby w dn. 
28 lutego r. 1930 o godz. 11 przed 
południem stawił się osobiście w 
pomienionym sądzie do złożenia 
zeznań. 

Warszawa, dn. 21 stycznia 1930. 
Sędzia Ks. M. Bojanek 


Notarjusz Sądu Ks. J. Roczkowski 


RADY STAREGO LEKARZA 


DIETA NERWOWZÓW 


Zasadniczo trudno jest mówić 
o jakiejś specjalnej diecie dla lu- 
dzi nerwowych — taka dieta nie 
istnieje. Pożywienie bowiem, któ- 
re jest dobre dla ludzi zdrowych, 
jest też odpowiednie i dla ludzi 
nerwowych. Są jednak i wyjątki. 

Jeżeli człowiek nerwowy jest 
chudy, to powinien pomyśleć ko- 
niecznie o poprawie swego wy- 


Z RINOTEATRÓW 


CASINO: Ostatni syn 

Ciekawy film. Wprawdzie kon- 
strukcyjnie marny, ale wykonany 
Świetnie. Typy już dawno niespo- 
tykane. Prowincja i niemieccy 
„biertrinkerzy' oddane z rzadką pre 
cyzją. Gdyby reżyser John Ford był 
lepiej obmyślał całość i pyszną, go- 
golowską figutę pocztyljona wysu- 
nął na czoło, gdyby z tego właśnie 
gagatka uczynił centralną figurę 
sztuki, w niej, jak w  zwierciedle, 
szara, beznadziejna prowincja zna- 
lazłaby wyraz głęboki i prawdziwy. 
Ale Ford wolał bohaterką sztuki 
Zrobić matkę i to mu się nie udało. 

W każdymbądź razie film jest 
ciekawy. Wpływy Murnau są bar- 
dzo wyraźne, jak wogóle u Foxa, 
gdzie ten świetny niemiecki reżyser 
jest bardzo często naśladowany. 

Komedja Foxa, która uzupełnia 
program jest dobra. H. 


Z ruchu słowiańskiego 


Zainteresowanie jugosłowiańskiemi 
wybrzeżami Adrjatyku wzrasta w 
Połsce z dnia na dzień. To też, wy- 
chodzący w Splicie organ tamtejszej 
Jadrańskiej Straży, jakby naszej I1 
gi Morskiej, ilustrowany miesięcznik 
„Turizam”, dotąd drukowany w kil- 
ku językach — obecnie na skutek ini- 
cjatywy ks. Kneblewskiego podczas 
jego ostatniego pobytu ub. lata w Ju- 
gosławji — do tego miesięcznika 
wprowadzono i dział w języku pol- 
skim. Numer styczniowy „Turizam” 
obok ślicznie ilustrowanych artyku- 
łów w języku niemieckim, angielskim, 
węgierskim i serbskim — daje też 
artykuł polski p. t.: „Polska i Adrja- 
tyk Słowiański”, pióra ks. W. Kne- 
blewskiego. 

Trzeba dodać, że i nasz miesięcznik 
propagandy morskiej „Morze” przy” 


gotowuje specjalny numer, poświęco- | 


ny Adrjatykowi Słowiańskiemu. 


gladu. Nerwy, obłożone tluSz- 
czem, są jakby izolowane od 
wpływów zewnętrznych i mniej 
im podlegają. Czy widział kto z 
was otylego nerwowca? Sa, ale 
rzadkie wypadki. Dla osiągnięcia 
tego celu powinien chudy czło- 
wiek stosować ogólnie znane Środ- 
ki. A więc mięso powinno być 
spożywane raz na dzień, pozatem 
w wystarczającej ilości tłuszcze 
(mleko, maslo),  węgłowodaty, 
znajdujące się w potrawach macz- 
nych, zupach, ziemniakach it. p. 
Dla ludzi anemicznych wskaza- 
ne sa obok mięsa także jarzyny, 
jaja i potrawy z nich, nakoniec 
watroba i potrawy z niej. 
Natomiast, jeśli się zdarzy 
rzadki wypadek, że człowiek oty= 
ty wskutek ciężkich przeżyć ma 
rozstrojone nerwy, to powinien 
wprowadzić ograniczenia w je- 
‚dzeniu, aby mógł zdobyć normal- 
'ne kształty, co da mu lekkość ru- 
chów i lepsze samopoczucie. 
Zwykle ludzie bardzo wiele o- 
biecują sobie od wegetarjantzmu. 
Nadzieje te są przesadne. Wege- 
|tarjanin zwykle poza bezmięsnem 
pożywieniem wprowadza szereg 
innych udoskonaleń w swym try- 
bie życia. Chodzi regularnie 
spać, nie pije alkoholu, nie pali, 
'unika kawy i herbaty, co w sumie 
wzięte daje doskonate warunki dla 
uspokojenia nerwów. Jednak 
nie jest to zastugą wegetarjani- 
'zmu, lecz i „tej reszty”. | 
= Nerwowi ludzie powtnni wła- 
śnie alkoholu. nikotyny, kawy, 
herbaty i t. p" bezwarunkowo 
unikać, a przy uregulowanym 
(trybie życia, wczesnem chodzeniu 
do snu, stan ich znacznie się por 


prawi. 
ae 


MAGAZYN USIORÓW MĘSKICY 
W. PERENDYKA 
Warszawa, 
Senatorska 8. Tal. 67-17. 

Na każdy sezon nowości. , 


| 


p zz, 


O INTELIGENCJI ŻYDOWSKIEJ 
SPOŁECZEŃSTWIE POLSKIEM 


ż 
YDZIA POLSKOŚĆ. — P, P. S. I ATEIŚCI W JARZ- 


TS ŻYDOWSKRIEM. — NIE RUSZAĆ TALMUDU! 


4 Po jednak postępowo - socjalistyczne środowi- 
j o polskie Przyjmuje tak bezkrytycznie żydów, nie żąda- 
Jac od nich żadnej rękojmi przywiązania do kultury i na- 
todowości polskiej? 
bE że wydaje mu się, iż w ten sposób zareaguje 

J przeciw „antysemityzmowi“ reakcji polskiej, nie 


o Pace i 7 
puszczającej spolszczonych żydów do 


nawet zupełnie 
swego łona. 


wawie) tego całe chmary żydów działają wśród inte- 
TE a 3 polskiego nietylko w duchu anty chrze- 
frazeolo a co możnaby było na upartego upozorować 
skim zdj ai lecz nawet jawnie w duchu artypol- 
„post a Mail DAE jako „nacjonalizm“ biorą za zaporę dla 
manaa 6 E żyd podważający uczucie narodowe 
SPGRZA BRE polskie"), tozumie dobrze, iż w ten 
PoE a = E wpływ żydowski w Polsce, buduje „Judeo s 
Skich a ab; „opieką w razie potrzeby bagnetów imoskiew- 
Naneli 4 e. mniemaniu jest zastosowaniem „interna- 
i MY i Sa G:a, Stąd zapał żyda dla socjalizmu 
Omi zmu, jako przeciwstawiających się polskości, na- 
ast zgodnych z nacjonalizmem żydowskim. 

języ AC żyd pod polskością rozumie pewną znajomość 
cji Poka u a idzie śmiało na podbój inteligen- 
się nią R obywa Ją bez wielkiego oporu i posługuje 
ki kw zy AE celów. Nadaje jej charakter antykatolic- 

' często i zatypolski — „socjal - demokracja”, komunizm 


Po- 


na 


są tego najlepszym dowodem— dąży do masowej rzezi 
laków dla zrealizowania „sprawiedliwości społecznej” 
korzyść drobnomieszczaństwa żydowskiego, mimo, iż po- 
zuje na obrońcę „ludu roboczego”, który zresztą jest tyl- 
ko mięsem armatniem dla osiągnięcia panowania nad chrze- 
ścijanami. Uległość radykalnej inteligencji polskiej wobec 
żydów jest istotnie niepokojącą i bardzo niebezpieczną dla 
przyszłości Polski. Jest ona jednak nieuniknioną, mimo 
rozpaczliwych prób czynionych przez t. zw. prawicę P. P. 
S., aby zrzucić z siebie jarzmo żydowskie, jako zgubne dla 
samej sprawy robotniczej, już nie mówiąc o polskiej. Dzi- 
siaj mamy całe odłamy inteligencji polskiej. niezdolnej do 
myśli, ani tembardziej do akcji bez mentorów żydowskich, 
nie cofającej się nawet pod ich wpływem przed fanatyczną 
nienawiścią Polski i spiskowaniem występnem przeciw jej 
wolności. Sprawa ta ma głębsze źródło, niż zwykłe zatargi 
społeczno - polityczne. 


Inteligent polski, pozbywając się pod względem ma- 
terjalizmu naukowego wiary. potępia niejako całą przesz- 
łość dziejową Polski, związaną z chrystjanizmem, uzna- 
nym za fałsz historyczny. 


Lecz za ten „fałsz historyczny“ żyd wiele znosił, prze- 
trzymał najgorsze prześladowania, słowem jest męczenni- 
kiem, niewinnie cierpiącym za „prawdę“, należy mu się 
więc zadośćuczynienie. Co do inteligenta polskiego nigdy 
niema pewności, czy w nim Się tradycja chrześcijańska nie 


odezwie, czy znów nie będzie zwołennikiem „fałszu histo- | 


rycznego”, a jednocześnie prześladowcą żydów. Natomiast 
żyd jest przeciwnikiem chrystjanizmu pewnym, zdecyduwa- 
nym, nie cofajacym się przed „męczeństwem“ za ideę Stąd 


wyższość bezsprzeczna żyda nad nie - żydem w środowisku | 


zdechrystjanizowanem. Coprawda inteligent polski mógłby 


odwrócić kwestję i zażądać od inteligenta żydowskiego do- | 


wodów ,postępowości" przez zwalczanie judaizmu. jako 
również sprzecznego z czystym ateizmem. Ale tego naogół 
nie uczyni, ponieważ w pojęciu „postępowem' główną siłą 
„reakcji” jest Kościół, nie zaś synagoga, następnie dema- 
skowanie judaizmu byłoby tylko na rękę „reakcji“ przez 
rozpętanie uczuć antysemickich, wreszcie byłoby barba- 
rzyństwem żyda mówiącego po polsku i zewnętrznie przed- 
stawiającego się jako „ateista“ odpychać od działalności 
w społeczeństwie polskiem. 

Gdy w 19ro r. Andrzej Niemojewski w swej „Myśli 
Niepodległej" zaczął krytykę judaizmu, rozległy się roz- 
paczliwe krzyki wśród „postępowych żydów: „Nie ruszać 
Talmudu, bo będą pogromy“. W rezultacie stracił wszyst 
kich abonentów żydowskich, ogół zaś radykalny polski pod 
wpływem żydów ze zgrozą odrzucił myśl postępowego an 
tyjudaizmu. To samo było z próbą moją w 1910 — 1913 r 
w „Przedświcie”, organie P. P. S., w „Myśli Niepodległej” 
w „Gońcu” warszawskim rozbić akcję antypolśką żydów 
i wyważyć reakcję żydowską z obozu socjalistycznego pol 
skiego. W P. P. S. opozycja judaistyczna ze zmarłym Per 
lem na czele zamknęła usta części jej polskiej, z „Filarecji' 
ówczesnej organizacji młodzieży postępowo - niepodległo 
ściowej, niżej podpisany, mimo, iż był jednym z jej założy 
cieli, musiał wystąpić pod parciem żydów - patrjotów 


| „Myśl Niepodległa” upadła, słowem wielka zasada „postę 


pu“, iż judaizm religijno - polityczny krytyce nie podlega 
wyszła zwycięsko z tej ogniowej próby. W rezultacie dzi 
siaj w wolnej Polsce większość Polaków głosuje na jaw 
nych lub skrytych jej wrogów. Żyd czuje, iż położenie je 
go jest niewzruszone w „postępie“ i żadną miarą nie da sie 
stamtąd wyrugować. W razie najmniejszej opozycji pod 
nosi straszaka „antysemityzmu“, ba, nawet „pogromów” 
| wiedząc, iż w ten sposób zapobiegnie niewygodnej krytyce 


(CHA Ks. Juljan Unszlicht. 


Podatek miejski 


OD SKŁADEK UBEZPIECZENIOWYCH. 


Magistrat m. stoł. Warszawy wy- 
stosował do p. ministra spraw we- 
wnętrznych pismo, w którem zazna- 
cza, że M. S. W. przy rozpatryw:.- 
niu budżetu miasta na r. 1926, pi- 
smem z dnia 8 maja 1926 r., poleciło 
skreślić wpływy z podatku od skła- 
dek ubezpieczeniowych, gdyż ustawa 
c tymczasowem uregulowaniu finar- 
sów komunalnych nie zawiera, zda- 
niem M. 5. W., podstawy prawnej do 
poboru tego podatku. Pozbawiło tu 
miasto pokaźnyci: dochedów i wstrzy* 
mało rozbudowę straży ogniowej. 

Słuszność poglądów magistratu po- 
twierdziło rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 23 grudnia 
1927 r., nakazując Zakładowi ubez- 
pieczeń wzajemnych m. stoł. Wa- 
szawy przeznaczać corocznie 20 pro*. 
dochodu na akcję przeciwpożarowa. 
Należyta organizacja straży ogniowej 
leży w interesie nietylko Z. U. W. m. 
stot. Warszawy, lecz i innych towa- 
rzystw oraz instytucyj asekuraeyj 


nych, działających na terenie stoli 
cy. z 

Jeżeli Z. U. W., będąc instytucję 
na zysk nieobliczoną, winien 20 proc. 
nadwyżki rocznej przeznaczać na uk- 
cję pożarowa, niema podstaw, aby in 
ne organizacje asekuracyjne nie nie 
łożyły na akcję przeciwpożarow:. 
Niema również podstaw, aby na zysk 
wspomnianych przedsiębiorstw skła- 
dali się płatnicy podatków komunai 
nych, utrzymując kosztowny aparat 
nowocześnie urzadzonej straży ognio- 
wej. Straż ta przynosi przedsiębior- 
stwom asekuracyjnym szczególne k; 
rzyści gospodarcze i nic, zdaniem ma- 
gistratu, nie stoi na przeszkodzie, 
aby wspomniane * przedsiębiorstwa 
wzięły udział w kosztach założenia Í 
utrzymywania straży ogniowej. 

Zamierzając wystąpić z odpowie- 
dnim wnioskiem do rady miejskiej, 
magistrat zwrócił się do p. ministra 
spraw wewnętrznych o zajęcie stano- 
wiska w poruszonej sprawie. 
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Uroczysty obchócd 


10-LECIA DOSTĘPU DO MORZA. 


10 lutego r. b. upływa 10 lat od 
chwili odzyskania przez Polskę do- 
stępu do morza. Aby godnie uczcić 
10-letnią rocznice tego doniosłego dia 


0 umowę zbiorową 


w przemyśle gastronomiczno- 
hotelowym. 
Na wspólnem posiedzeniu zurzą- 
dów wszystkich oddziałów  (kuchmii- 
strzów, kelnerów, hotelarzy i ekspe- 


djentów) oraz zarządu główriego 
związku zawodowego pracowniiców 
przemysłu  gastronomiczno - hożelo- 


wego. powołano komisję do opraco- 
wania jednolitego szemątu umowy 
zbiorowej w tym przemyśle. Szema! 
ten przedstawiony będzie na ogo!no- 
krajowym zjeździe pracowników te; 
gałęzi przemysłu, który odbędzie się 
od 11 do 13 marca w Warszawie. po: 
czem po zaaprobowaniu przez zjazd. 
rozesłany będzie wszystkim 52 oddzia- 
łom związku, które złożą go woje 
wódzkim stow. restauratorów. Sze 
mat ten stanie się podstawą dalszych 
pertraktacyj z pracodawcami. 


rozwoju Polski faktu, z inicjatywv 
zarządu oddziału pracowników żeglu - 
gi śródiądowej Ligi morskiej i rzecz- 
nej odbyło się pod przewodnictwem 
wice-prezesa oddziału, naczelnika V 
oddziału inżynierji miejskiej inż. W. 
Nieciengiewicza, zebranie przełsta- 
wicieli wszystkich związków praco 
wników wodnych: związków eksploa- 
tatorów piasku i żwiru rzecznego, 
pracowników transportu żeglugowe- 
go, pracowników państwowych nu 
drogach wodnych oraz delegata spor. 
tu rzecznego. 


Na zebraniu tem zgodnie postanu- 
wiono, że 9 lutego, o godz. 10 rano 
wszyscy członkowie. powyższych związ 
ków stawią się pod mostem ks. Po- 
niatowskiego ze sztandarami i stam- 
iąd udadzą się na miejsce ogólne; 
zbiórki obchodu 10-lecia, organizowa- 
nego przez zarząd główny Ligi moc- 
skiej i rzecznej. O godz. 10 rano od- 
będzie się uroczyste nabożeństwo w 


pochód przejdzie przez ulice miasta, 
wieczorem zaś odbędą się rauty, xa- 
bawy i odczyty. 


Wieści 


(Od wlasnych 


z kraju. 


korespondentów j. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


KRAKÓW. — ZJAZD KANDY- 
DATÓW ADWOKACKICH. w 
niedzielę przedpołudniem rozpoczęty 
się tu obrady walnego zjazdu kandy- 
datów adwokackich południowej Poi- 
ski. W uroczystości otwarcia zjasau 
wzięli udział liczni przedstawiciele 
władz, adwokatury, sądownictwa oraz 
tłumnie przybyli aplikanci. 

Szczególnie licznie przybyli przed- 
stawiciele: Lwowa, N. Sącza, N. Tar- 
gu, Chodorowa, Stryja, Przemyśia, 
Jasła, Drohobycza, Kołomyi, Stani- 
stawowa, Jarosławia i innych miej- 
scowości. 

Zjazd otworzył prezes rady naczt:- 
nej dr. Jerzy Stefan Langrod, pod- 
kreślając znaczenie dorocznych ziaz- 


| dów. Następnie rektor Zoll zagaił 
|ejazd, imieniem prezydjum konnsji 
, kodyfikacyjnej, zapewniając młodzież 
| adwokacką, iż komisja kodyfikacyina 
urzy jej prace organizacyjne nij- 
| większą życzliwością. 


KRAKÓW, ARBITRAŻ W 
SPRAWIE ZATARGU W DRU- 
KARNIACH. W Ministerstwie 
Pracy i Opieki społecznej odbyła się 
konferencja arbitrażowa w sprawie 
zatargu między właścicielami drukarń 


krakowskich, a zecerami. — Kanfe- 
rencji, jako arbiter, przewodniczył 
zastępca dyrektora departamentu 


pracy, p. Ulanowski, który po zapisa- 
niu się stron do arbitrażu i wysłu- 
chaniu deklaracyj zainteresowanych, 
wyda orzeczenie arbitrażowe. 


Katedrze Św. Jana, po nabożeńst« ie | J 


PO L SK A 


0 REFORMĘ KAS CHORYCH 


KONFERENCJA LEKARZY NACZELNYCH. 


W dniu 19 b. m. odbyła się w War- 
szawie konferencja naczelnych leia- 
rzy Kas Chorych w sprawie akcj: za- 
pobiegawczej. Konferencji przewo- 
dniczył b. minister dr. Chodźko. 

Jeneralny referat wygłosił dr. Ktu- 
szyński, omawiając zasady ogólne or- 
ganizacji akcji zapobiegawczej, opie- 
ki nad matką, szczepień ochronnych, 
współpracy Kas Chorych z publiczną 
i prywatną opieka zdrowotną, oraz 
wymogi kwalifikacyjne dla lekarzy 
kasowych. Szczególny nacisk położy! 
referent na konieczność znalezienia 
funduszów na tę akcję w ramach do- 
tychczasowych budżetów. 


Po ożywionej dyshusji, ustalone 
szereg wytycznych. uznających ko- 
rieczność współdziałanie w akcji za- 
pobiegawczej ze światem  lekarsicim, 
pracujacym naukowo i praktyknuja 
cym, współpracy z samorządami iery- 
torjalnemi, oraz instytucjami społecz- 
nemi. W dalszym ciągu uznano zasa- 
dẹ kwalifikowania lekarzy, które w 
odniesieniu do mniejszych Kas Cho- 
rych należeć będzie do Okręgowego 
Związku Kas Chorych. 

Konferencja, w której wzięło udzia! 
przeszło T0 lekarzy, wywołała ogren. 


¡ne zainteresowanie i przyniosła boga - 


ty materjał, 
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KRONIKA PODLASKA 
Arta a. Fm PM 
DROHICZYN POLSKI. — NO- 
WY GMACH STAROSTWA. 
W ubiegła niedzielę, dnia 19 b. m. 
odbyła się tu uroczystość, poświęce- 
nia gmachu starostwa, w którym 
mieści się również sejmik powiatowy 
i wszystkie władze administracyjne 
pierwszej instancji. Na uroczystość, 
rozpoczętą nabożeństwem przybyli 
przedstawiciele władz i urzędów, z 
wojewodą poleskim. inż. Krahelskim i 
wice-wojewodą Skrzyńskim na czele, 
oraz przedstawiciele miejscowego spo- 
łeczeństwa, « prof. Antonim Wysło- 
uchem. — Po uroczystości poświęce- 
nia nowego gmachu, odbył się bankiet, 
na którym wygłoszono kilka przemó- 
wień, w których podkreślano, że 
gmach starostwa wybudowany został 
w rekordowym czasie — 6-ciu mie- 
sięcy i przedstawia się nader okazale, 
a zespałając w jednym budynku 
wszystkie działy administracji, stwa- 
rza niespotykaną dotąd wygodę dla 
społeczeństwa. 


KRONIKA LUBELSKA 


WĄWOLNICA. STRAJK 
SZKOLNY. — Do szkoły powszech- 
nej w Wąwolnicy, pow. puławskiego 
przydzielono nauczyciela żyda. Rodzi- 
ce, nie mogae w inny sposób zarea- 
gować przeciw temu, by ich dzieci 
karolickie uczył nauczyciel żydowski, 
postanowili dzieci swych do szkoły nie 
posyłać. Wybuchł więc strajk szkolny 
dzieci katolickich. 

Kierownik szkoły po kilku dniach 
strajk zlikwidował. Rodzice katoliccy 
dzieci swe do szkoły posyłają, lecz 
oburzenie rośnie z dnia na dzień i sy- 
tuacja coraz bardziej się zaostrza. 
akby jeszcze dla ironji nauczycielo- 
wi żydowskiemu powierzono pierwszy 
pddział szkoły wawolniekiej. Po tygo- 
dniu więc urlopu, udzielonego na czas 
strajku, żyd znów uczy i wychowuje 
katolickie dzieci. Do czego to już dziś 


nie dochodzi i na czem się to skończy? 


KRONIKA LWOWSKA 


LWÓW. — PROTEST KAMIENI- 
CZNIKÓW. — Wczoraj odbył się we 
Lwowie tłumny wiec właścicieli real- 
ności celem zaorotestowania przeciwko 
tnieiskim oplatom za wodę i kanały 
według wodomierzy. Uchwalono cd- 
powiednia rezolucję, która będzie 


| przeslana do ministerstwa spraw we 


wnętrznych i ministerstwa sprawic- 
dłiwości. 


KRONIKA ŁóDZKA 


UNIEJÓW. — ZUCIIWAŁE ŚWTĘ 
TOKRADZTWO. — Nieznani zio- 
czyńicy ZA pomocą podrobionych klu 
czy dostali się do kościoła w Uniejo- 
wie, pow. tureckiego, pod Łodzią i 
skradli złotą monstrancję, wysadzaną 
brylantami oraz platynowe pudełko 
okrągłe. ` 

Pozatem złoczyńcy zabrali jeszcze 
trzy kielichy srebrne oraz rozbili dwie 
puszki z ofiarami. 


Korzystając z ciemności nocnych 
zbiegli niezauważeni przez nikogo. 
Zawiadomione władze policyjne 


__ | wszezęły energiczne dochodzenie celem 


schwytania przestępców. 
Wartość skradzionych klejnotów 
sięga kilkudziesięciu tysięcy złotych. 


KRONIKA PŁOCKA 


PŁOCK. — ODZNACZENIE MIA- 
STA. — W czwartek, dnia 16 stycz- 
nia delegacja 6 p. p. Legj. w 6so- 
bach majora Jabłońskiego i kapitana 
Adamczyka wręczyła na sali Rady 
Miejskiej przedstawicielom miasta nd- 
znakę pamiątkową wraz z dyplomem 
do tej odznaki treści następujacej: 
„Fundatorowi chorągwi pułkowej, 
Miastu Płock, nadaje się na podsta- 
wie uchwały korpusu oficerskiego vd- 
znakę pamiątkową 6 p. p. Legj., usta- 
nowioną w piętnastą rocznicę istnie- 
nia pułku. Wilno, dn. 28 lipca 1929 r. 
(—) Dowódca pułku Biesek Stefan, 


pułkownik. 


PŁOCK. — MEDALE ZA RATO- 
WANIE GINACYCH. — W ubie- 
głym tygodniu dowódca 4 p. Strl- 
ców Konnych udekorowai medalem 
za „ratowanie ginących” następujace 
osoby z pułku: rotmistrza Frycza 
Bronisława, porucznika Płosa Jana, 
wachmistrza Sawickiego Józefa i star 
szego strzelca w rezerwie Ginqiło 
Andrzeja. = z 

Medale zostały przyznane wymie- 
nionym osobom, na mocy dekretu p. 
Ministra Spraw Wewnętrznych. 


KRONIKA PIOTRKOWSKA 


PIOTRKÓW. — ZDZICZENIE 
WSRÓD MŁODZIEŻY. — Uczniowie 
szkoły żydowskiej mieszczącej się przy 
nl. Piłsudskiego 1 w Piotrkowie po 
wyjściu ze szkoły napadli na dozor- 
czynię sąsiedniego domu, niejaką ña- 
tarzyne Czajkowską lat 57, która 
obrzucili kamieniami. Gdy porani ra 
kobieta upadła na ziemie, nie wystar- 
czyło to jeszcze bestjalskim sprav- 
com, gdyż w dalszym ciągu zasypy- 
wali ją «radem kamieni. 

Krzyki poranionej straszliwie ko- 
biety zaalarmowały sąsiadów, którzy 
pospieszyli z pomoca. Na widok przy- 
bvywającej odsieczy rozwydrzeni ucz- 
(niowie zbiegli. Do poranionej sawe- 
zwano pogotowie ratunkowe, które 
stwierdziło kilkanaście ran pleców, 
rak, nóg i głowy. Nadto nieszczęśliwa 
dozorczyni odniosła uszkodzenie oczu 
i lekarz jest zdania, że najprawdopo- 
dobniej postrada wzrok. 


KRONIKA POZNAŃSKA 


„ OZNAŃ. — OSZUSTWA KOLE- 
JOWE. — Na linji Poznań — Ka- 
towiee dokonywano od dłuższego cza- 
su tajemniczych kradzieży  kolejo- 
wych. Ostatni wypadek, w którym 
okazało się, że do Katowice 


kartofli, postawił 


przyhyło | 
zamiast 14 beczek masła tyłeż berzek | 
służbę śledczą na , kiwań. 
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że wagon posiadał nienaruszone pie- 
częcie. 

Po dłuższych poszukiwaniach 
stwierdziła poiicja, że razem z karto- 
flami nadana była skrzynia, zawiera- 
jaca rzekomo narzędzia monterskie. 
Po zbadaniu jej okazało się, %: w 
skrzyni tej podróżował człowiek. któ- 
ry podczas transportu zamieniał kart- 
ki na beczkach. zawierajacych maslo 
i kartofle. Skrzynia ta była urządzo- 
na bardzo dowcipnie, zapewniając wy- 
godną podróż. Potem człowieka tego 
wykupywano. 

Okazało się, że manipulacyj tych 
dopuszczali się trzej bracia Gasor- 
kowie z Poznania. Po wykryciu nad- 
użyć, których suma wynosi około 
90.000 zł, jeden z nich uciekł do 
Hołandji, dwaj zaś inni zostali aresz- 
towani. 


POZNAŃ. — 15 TYSIĘCY BEZ 
ROBOTNYCH. — W miesiacu gru- 
dniu biuro funduszu bezrobocia w 
Poznaniu, działające na terenie 21 
powiatów Wielkopolskich, wykazuje o 
218 zakładów pracy mniej, aniżeli 
w miesiącu listopadzie. Liczba bexro- 
botnych pracowników fizycznych wy» 
nosiła z końcem grudnia 10.402, umy- 
słowych 975. W ciągu miesiąca przy- 
było 3.560 bezrobotnych. W samym 
tylko Poznaniu na 31 grudnia ub. r. 
pobierało zasiłki 2.467. Tak dużesc 
stanu bezrobocia nie notowano w Po- 
znaniu od dłuższego szeregu lat. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


KATOWICE. TRZĘSIENIE 
ZIEMI. — W nocy z 18 na i9 b. m. 
mniej więcej około godziny 1.10, licz- 
ni mieszkańcy Katowic oraz okciicy, 
a zwłaszcza Wełnowca i Siemianowic, 
odczuli silny wstrzas podziemny, po- 
łączony z lekkiem falowaniem po- 
wierzchni ziemi. Wstrzas ten trwał 
zaledwie sekundę, i nie pociągnął za 
sobą żadnych  grożniejszych ne- 
stępstw. Najsilniej odczuto wstrząs 
w Siemianowicach i Wełnowcu, w Ka- 
towicach był on już daleko słabszy. 

Przyczyna trzęsienia ziemi była 
prawdopodobnie pęknięcie skał pod- 
ziemnych, spowodowane  nanięciem 
wewnętrznem, co się zdarza, jeśli zna- 
czne przestrzenie w podziemiach po 
wydobyciu węgla są puste, i pozostają 
przez dłuższy czas niezaulone. 


CIESZYN. — Z DZIAŁALNOŚCI 
SZPITALA 0.0. BONIFRATRÓW. 
W roku ub. leczono i pielięgnowano w 
szpitalu 0.0. Bonifratrów w Cieszy- 
nie 469 chorych, z których opuśriło 
szpital 808, jako wyleczonych 80 z po 
lepszeniem, 5 nie wyleczonych, a 17 
umarło. Pod względem wvznaniewym 
było 384 rzymsko = katolików, 1 gruc- 
ko-katolik, 83 ewangelików i 1 wy- 
znania mojżeszowego, Pozostało w 
leczeniu na rok 1930 — 64 chorych. 
Ogólna liczba dni pielegnacji wynosi 
17.024 było więc przeciętnie 49 cho- 
rych dziennie, a każdy z nich pozo- 
stawał 42 dni w leczeniu 


Z bezpłatnego ambulatorjum den- 
tystycznego korzystało w zeszłym To- 
ku przeszło 1.200 osób. Z kuchni wy- 
dano w reku ub. około 750 obiadów 
lub kolacyj bezpłatnie dla biednych i 
bezdomnych. Lekarstw wydano z na- 
szej apteki dla chorych w szpitalu za 
4.056.07 złotych. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA 


SOSNOWIEC. — 10 SKRZYŃ 
ZŁOTA. — Jeden z mieszkanców mia- 
sta oświadczył władzom gotowość 
wskazania miejsca, w którem, jakoby 
zakopane zostały podczas dawnych 
wojen bezcenne skarby. Chodzi ni 
mniej ni więcej tylko o 19 skrzyh 
złota. Skarb ten jest jakoby ukryty 
na terenie Tow. Kopalń. Władze, po 
dłuższych pertraktacjach z posiada- 
czem interesującej tajemnicy, zdecy- 
dowały się podobno na podjęcie posin- 
W tych dniach nastąpić ma 


nogi. Dochodzenie o tyle było trudne, |rozkopywanie wskazanych terenów. 


CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie I na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł.B 


CENY OGLOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. układ 5-szpaltowy: w tekście 60 gr., za tekstem 50 ge, wzmianki 1 zł. 5) gr. Układ 7-szoaltowy 3) gr, 
Crobne za wyraz 10 gr. Poszukiwanie i raofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tavclsryczne i fantazyjne skośne o 50% drożej. 
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